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posła
a z u r aNiesłychane wystąpienie M

i odpowiedź posła Bieńkowskiego
W debacie nad budżetem (patrz str.

S-cia) wziął odział m. m. poseł Ma- 
nar, (PSL), wygłaszając mowę przy­
jętą przez Izbę z olbrzymim oburze­
niem. Posłowi Mazurowi odpowiedział 
poseł Bieńkowski (PPR). Poniżej po­
dajemy w skrócie przemówienia obu 
•posłów.

Poseł Mazur (PSL) stwierdza, ie  w Ko­
misji posłowie PSL głodowali przeciw 
zwiększeniu budżetu Ministerstwa Bezpie 
czeństwa o symboliczną złotówkę. P rag­
nie on omówić kilka zagadnień l dziedzi­
ny bezpiecseńttwa w kraju, bowiem zda­
niem jego, sytuacja na tym odcinku do­
znaje stałego pogorszenia, tym silniej wy 
stępującego, im krótszy okres dzieli nas 
ud momentu wyborów.

Na sali rozlega się głos: „Dajcie roz- 
J*h/, bandom le£nym“, na co mówca odpo­
wiada: „llMiny rozkaz wszystkim ban­
dom, obywatelu, bądieie cierpliwi". O- 
świadczeule to wywołuje poruszenie na 
sali I glosy: „Wylazło szydło z worka“.

Poseł Mazur wywodzi, ie  PSL rozpa­
trując projekt budżetu i badając celo­
wość gum wydawanych ze Skarbu Pań­
stwa, pragnie patrz«ć uważnie na Mini­
sterstwo Bezpieczeństwa.

W dalszym ciągu przemówienia poseł 
Mazur obarcza odpowiedzialnością za 
stan bezpieczeństwa w Polsce Polską Par 
tię Robotniczą * władze bezpieczeństwa, 
co wywołuje ponowną wrzawę na ławach 
poselskich. Zdaniem mówcy w takiej to 
a nie innej sytuacji psychologicznej zro­
dziły się wszystkie napaści na PSL i w 
prasie i  w terenie, na Stronnictwo, które 
• twsze miało i ma odwagę reprezentować 
pogląd niezależny. (Wrzawa .a sali).

Poseł Mazur dowodzi: „Jeżeli dziś mó­
wimy, ie  Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go nic w przeszłości i nic dzisiaj z ban­
dami nie łączy poza

zdecydowanie wrogim 
stanowiskiem,

o nie dlatego,, aby mydlić komuś oczy. 
iak a  jest prawda. Znamy liczne wyroki 
sądów wojskowych w sprawach, • które 
roztrąbiono w  prasie i w radio, a w któ-

testy, glosy*: „w białostockim też wyrok 
uniewinniający").

W  dalszym ciągu mówcu rzuca szereg 
oskarżeń pod adresem władz bezpieczeń­
stw a, nie popierając ich żadnymi dowo­
dami. W rzawa i i-ali wzmaga się coraz 
bardziej. Prośby przewodniczącego o spo 
kój nic dają rezultatu. Słychać glosy: „To 
bezczelncść, odszerekać to, prowokator, 
do Londynu!" Przewodniczący raz jesz­
cze próbuje uspokoić salę. A gdy mu się 
to nic udaje, zarządza 5-cio minutową 
przerwę.

Po 5 minutowej przerwie przewodniczą

cy ob. Szwalbe oświadcza, że przed chwi­
lą odbyło się zebranie konwentu senio­
rów, na którym wszystkie stronnictwa zo 
bowiązały się się do utrzym ania spokoj­
nego tonu przemówień oraz przestrzega­
nia zarządzeń przewodniczącego Izby. 
Przewodniczący Szwalbe oświadcza da­
lej, ie  dał ostrzeżenie posłowi Mazuro­
wi za ton jego przemówienia, obrażający 
czynniki rządowe. W  ogólnej wrzawie, 
jaka powstała w momencie tego przem ó­
wienia — odebrał mu głos. Za wystąpie­
nie swoje poseł Mazur odpowiadać będzie 
przed Kom. Dy-cyplinam ą KRN.

Poseł Bieńkowski odpiera próbę
podważenia autorytetu państwa

Poseł Bieńkowski (PPtt) stwierdza, ie  o tym wiemy dobrze, ale możemy wdpo-
debuta budżetowa została zakcńezonu wy 
stąpieniuiui, które nie harm onizują z tą 
częścią obrad, które wywołać musiały n:lj 
iywszą reakcję obecnych tu przedstawi­
cieli narodu polskiego.

W wystąpieniach posłów z PSL — o- 
świudcza mówca — widzieliśmy pewną 
tendeucję, którą Izba ta widzi już nie po 
raz pierwszy.

Odpierając twieidzenie, jakoby bezpie­
czeństwo w kraju podważały właśnie o r­
gany bezpieczeństwa, .poseł Bieńkowski 
przypomina, że już na poprzeduiej sesji 
KRN poseł Bańezyk wskazywał, że „prze 
cleż oni się tylko bronią i że przecież oni 
są zupełnie uprawnieni do tego. Skoro 
ich Bezpieczeństwo rtaklije, to rzecz pro 
sta, oni muszą się bronić*.

I właśnie dziś — mówi poseł Bieńkow­
ski — usłyszeliśmy pełne rozwinięcie lej 
historycznej łezy. Oczywiście najprościej 
byłoby rozbroić Puwstwo, rozbroić demo­
krację i nicchajżc te bandy Andersów i 
pupilów międzynarodowej rea \c jl hula-

rych zapadły wyroki uniewinniające. (Pro | Ją. O to wam, obywatele z PSI., chodzi,

Przyjęcie ustawy budżetowej
Po przemówieniu posła Bieńkowskiego, 

•vobec niekwestianowania poprawek Ko­
misji Skarbowo - Budżetowej generalny 
referent budżetu poseł Wyrzykowski 
zrzeka się głosu. Zabiera głos minister 
Skarbu Dąbrowski dla 'podsumowania 
dyskusji.

W iceprezydent Szwalbt zarządza gło­
sowanie. Ustawę przyjęto w drugim I na­
stępnie w trzecim czytaniu jednogłośnie-

dołączono szereg rezolucji — Izba przy­
stąpiła do głosowania nad rezolucjami.

Poseł Bieńkowski w imieniu posłów 
PPS i PPR odczytuje wniosek o wyłącze­
nie zakładów Tele i Radiotechnicznych z 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. W nio­
sek, jak również rezolucje Izba przyjęła.

Przewodniczący stwierdza, że Krajowa 
Rada "arodow a re/olucje do u sławy 
budżetowej jednogłośnie zaakceptowała.

Posiedzenie odroczono do dnia następ- [dlunt,

wiedzieć jedno, ie

demokracja nie da się 
rozbroić.

Doprowadzimy do tego, ie  w kraju autpa- 
nuje pe’n? bezpieczeństwo, pełna wol­
ność obywatela, ale nic drogą rozbroje­
nia Państwa I pozbawienia go władzy, 
ale przez wzmocnienie władzy I przez 
bezwzględną walkę ze wszystkimi ban 
dand PSL-owskicd. Ministerstwo Bezpie­
czeństwa jest orgarem  demokratycznego 
Państwu Polskiego 1 uderza w reakcję fa 
szysto /ś lą , bo do tego zostało powołane.

Mówca stwierdza, ie  w k ra ju  nikt nie 
uwierzy w Insynuację, jakoby właśnie o* 
gany Bezpieczeństwa powodowały niepo­
koje I paliły całe osiedlu. W kraju do 
brze wiedzą, He ofiar dem okracja polska 
ponosi w walce i  bandami,

dobrze wiedzę, jakie więzy 
łączą PSL z NSZ i WIN-em

Pytam więc — mówi poseł Bieńkowski — 
na czyj użytek zostało to w tej Izbie po­
wiedziane? Chyba po to,ażebyśmy znów 
kiedyś usłyszeli powtórzone te słowa 
przez reakcyjnych konserwatywnych po­
słów w Izbie Gmin, czy też aby znulazly 
one echo w nowej mowie pann Byrnesa. 
Ostatnie wydarzenia na arenie międzyna­
rodowej wykazały, ie  PSL ma nazbyt wie 
lu ludzi, łączącyeh ich ■ tymi ośrodkami 
zagranicznymi, których iadną miarą 
przyjaciółmi Polski nazwać nie można.

Nie ni na też traktow ać inaczej tych 
wystąpień, jako tylko dem onstracje anty­
państwowe, antypolskie, jako próby pod­
ważenia autorytetu Państwa, autorytetu 
Polski w oczach Światowej i międzynaro­
dowej reakcji. Z uwagą obserwujemy e- 
wolueje PSL. Obserwując PSL — znkoń- 
ezył mówca — muszę stwierdzić z tego 
miejsca, że coraz bliższe jest on> tego sta ' 

którym naród polski powie, ie  '

Fińscy spiskowcy
SZTOKHOLM. 21.9. Władze fińskie 

zwróciły się do Szwecji z żądaniem wy­
dania oficerów fińskich, którzy zamiesza­
ni w afer® gromadzenia broni, uciekli z 
Finllandii do Szwecji.

Wojska do Indonezji
BRUKSELA. 21.0. Prasa holenderska do 

nosi, ie  nowe transporty wojsk hol wigier­
skich eostały wysłane do Indonezji.

100.000 strajkuje 
we Francji

PARYŻ. 21.9. We Francji rozpoczął się 
w piątek, dnia 20 tam. stra jk  ponad 100.000 
urzędników skarbowych, celnych i akcyz. 
S trajk  wybuchł z powodu nieprzyznania 
przez iwąid podwyżek plac.

„Wielka Czwórka'' 
znów się zbierze

PARYŻ. 21-9. (dbał. wł.). Przypuszcza 
« ę  tu, l i  w najbliższych dniach odbędzie 
się w Paryżu Konferencja Wielkiej Czwór, 
ki. Dató epodaiewany jest przyjazd z l»n  
dyrwi ministra Bevina

Wyssane z palca \
SOTUKHOLM. 21.9. Tygotlaik londyński 

„New» Reydew" asunieAdł pogłoskę, jakoby 
rząd Stanów Zjednoczonych zażądać miał 
od Szrwecjt baz dla lotnictwa 1 m arynarki 
omeryka Asfldej 1 jakoby Szwecja miała u- 
dzle>Uć odmownej odpowiedzi. Ze strony 
szwedzkiego ministerstwa spraw zagrani­
cznych oświadczono, ie  wiadomość ta  zo­
stała wyssana z palca.

Wydanie zdrajców
RBL/3RAD. 21.9. „Minister wojny" qula- 

lingowakiego rządu chorwackiego Slavko 
Kvatomik, b. m inister Maćhmod Alajbo- 
goviith, oraz wielu ,'anych kolaboracjoni- 
srtów chorwackich, » usiał o wydanych wła­
dzom jugosłowiańskim %-rfaa* wojskowe wła 
dae sojusznicze.

Przyjęcie 
w ambasadzie R.P.

PARYŻ. 21.9. (API), Ambasador Rze­
czypospolitej we Francji Sk rzeszowski i 
gen. Mofnor przewodniczący Komisji Woj­
skowej Konferencji Paryskiej wydali węzo 
raj przyjęcie w nmbaaadsi* poJakiej w Pa­
ryżu. i

Brytyjskie manewry
WNDYN. 21.9. Flc.yila brytyjska, jsło* 

tona c * krążowników, 1 lotniekowca, 1 
kontitoapedowców i 2 łodzi podwodnych, o 
puściła port la VaM4e na Malcie, udając 
się na manewry na BUXroe Egejskie. Pod 
czas maneiwrów okręty Uytyjekle zawiną 
do kliku portów greckteti.

D ziS*

.Wobec lego, 1« do budżetowej i flegp .(21.9. ri>.) do godm y 10-ej rano. j interesy Pańslwa .ostały przekroczone, i

D ym i* ja. m in. t f u l la c e a .  
R ecen z ja  z  o s ta tn ie j p rem ie ry  

te a tra ln e j.  
P rz e d  p ro cesam i H oessa , F o r ­

s te r* , B ibow a, B ueh lc ra  i rn.

WaltJC>SMTO łubł»l*ęy.

Sytuacja finansowa LubUtii-
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zgodnemu wysiłkowi
W pierwszym dniu obrad Krajowe, 

Rady Narodowej, po przemówieniu 
Prezydenta KRN ob. Bieruta (patrz 
wczorajszy n r  „Gazety Lubelskiej *) i 
po złożeniu sprawozdania Komisji 
Skarbowo - Budżetowej o budżecie i 
planie inwestycyjnym na  rok 1946 
przez posła ob. W yrzykowskiego 
(patrz wczorajszy nr), zabrał głos mi­
nister Skarbu, ob. Dąbrowski.

Mówca wyraża radość, żo pierwszy 
budżet Państw a Polskiego staje się coraz 
lepszy dzięki wspólnemu, zgodnemu wy­
siłkowi Rządu i KRN. Na zupełnie szcze­
gólne podkreślenie zasługuje fakt, że Ko­
misja Skarbowo * Budżetowa ściśle prze­
strzegała zasady równowagi budżetowej.

Praktyka ubiegłych 5 miesięcy potwier 
dziła przypuszczenia m inistra, że przewi­
dywany przez Rząd deficyt 3,5 m iliarda 
złotych uda się zrównoważyć w trakcie 
realizacji.

W okresie tych 6 miesięcy Rząd przed­
sięwziął istotne decyzje w kierunku upo­
rządkow ania niektórych zagadnień, szcze 
gólnie z zakresu poprawy bytu mas p ra ­
cujących. Podwyższono płace, emerytury, 
renty inwalidzkie, diety, finansowano ak­
cję wczasów, akcję siewną, a szczególnie 
akcję zagospodarowania Ziem Odzyska­
nych. Proces ten nie jest zakończony i 
Rząd przystąpił do dalszej podwyżki płac 
i do akcji gospodarczych szczególnego 
znaczenia, jak : podniesieni? wydajności 
przemysłu węglowego, akcję pomocy na 
przyczółkach 1 szereg drobniejszych. Rea­
lizując postulat pracowników samorządo­
wych, Rząd zrównał ich uposażenia z u- 
pośażaniami pracowników państwowych, 
u także przyznał im inne świadczenia. 
Ogółem poprawie uległ przede wszystkim 
los grup nisko płatnych pracowników, 
przy nieznacznej poprawie wyższych. Po 
niesiono ciężar podwyżki zaopatrzeń enie

Pilnych i rent inwalidzkich.
Pod warunkiem dużych rygorów i osz­

czędności, potrafim y się wywiązać z za- 
dań, jakie stoją przed budżetem w związ 
ku z uchwałami Mieszanej Komisji Płac 
lak, by podstawowa zasada naszej polity­
ki finansowej, którą jest stała wartość na 
byweza pieniądza, nie została naruszona. 
— Staraliśmy się (wywodzi mówca) o- 
siągnąć przede wszystkim pełne sumy do­
chodów preliminowanych, co łączyło się 
z koniecznością stałego silnego ich wzro­
stu. Obydwa te zadania zostały wypełnio­
ne. Stosunek dochodów osiągniętych do 
preliminowanych wyraża się cyfrą 98 
proc. przy stałej tendencji rosnącej. Do­
chody Skarbu wrrosły z 2.536 miliardów 
w styczniu do ponad 6 m iliardów w sier 
pniu.

Równocześnie ze wzrostem dochodów 
udało się osiągną* kompresję wydatków. 
Stosunek wydatków rzeczywistych do pre 
lim inowanych wyraża się za okres kwie­
cień — lipiec'1946 r. cyfrą 71 proc. Ten 
efekt zawdzięczać należy aparatowi Ko­
m isarza Oszczędnościowego oraz zabie­
gom nie dopuszczającym do wzrostu wy­
datków personalnych'. W ten sposób do­
prowadziliśmy stopniowo do likwidacji 
deficytu budżetowego, a następnie uzy­
skaliśmy nadwyżki I tak: w kwietniu 
nadwyżka wynosiła 78 milionów zł., w 
m aju 992 miliony *1., w czerwcu 169 m i­
lionów zł., w lipcu 570 milionów zł. Je­
sień przyniesień ze sobą konieczność no­
wej, dalszej mobilizacji sił, zarówno w 
związku ze wspomnianym ruchem płac, 
jak  i sezonowym wzrostem wydatków 
(akcja siewna, zaopatrzenie zimowe).

Mówca przypom ina, że przedmiotem je 
go rozważań jest tylko budżet, nie obej­
m ują one kredytów bankowych. W okre­
sie minionych dwóch kwartałów zgłoszo­
no tytułów inwestycyjnych na ogólną su­
mę 8 m iliardów 830 milionów złotych. 
Budśeł uruc.iosnił z lego 8 miliardów 563

„Nadal będę walczył o pokój“... 
oświadczył Wallace podając się do dymisji

IY / V  m t ? V  K I I  D A D  r>_______  T>____________ .  . .  -NOWY JORK. 21.9. PAP. Prezy 
dent Truman wezwał ministra Handlu 
Henry Wallace’a do rezygnacji z zaj 
mowanego stanowiska. Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji pra 
sowej, że kierunek polityki zagranicz 
nej Stanów Zjednoczonych, wyznaczo 
ny przez niego i ministra Byrnesa, 
pozostaje bez zmiany. Ponieważ po­
glądy ministra W allacea stoją w ja­
skrawej sprzeczności z obecną polity­
ką Stanów Zjednoczonych, prezydent 
Truman uważa, że „nie może dopu­
ścić, aby konflikt ten utrudniał sto­
sunki Stanów Zjednoczonych z inny­
mi państwami.

Trumana: „Sprawy polityki zagrani' 
cznej są obecnie najważniejsze. Odpo­
wiedzialność nasza za ugruntowanie 
sprawiedliwego i trwałego pokoju ma 
znaczenie nie tylko dla narodu ame­
rykańskiego, ale również dla całego 
świata.

Wśród ludności Stanów Zjednoczo­
nych mogą istnieć różnice poglądów 
na sprawę polityki zagranicznej, ale 
w łonie rządu musi panować w tej 
dziedzinie całkowita jedność w sto­
sunku do reszty świata. Zwróciłem się 
dzisiaj do ministra Wallace‘a, aby zre 
zygnował ze swego stanowiska. Nie 
możemy dopuścić, by konflikt, wyni

Oto tekst oświadczenia prezydenta kający z różnicy zdań, skomplikował

Iruman zrobił co mógł
NOWY JORK. 21.9. fobsł. wł.). 

Komentując dymisję min. W allacea, 
„New York Times" pisze, że prezy­
dent Truman zrobił, co mógł, aby ura-

Skarga Ukrainy
odrzucona

NOWY JORK. 21.9. fobsł. wł). Ra 
da Bezpieczeństwa odrzuciła 9-ciu 
głosami przeciwko dwóm skargę U- 
krainy, głoszącą, że Grecja stara się 
wywołać konflikt zbrojny z Albanią 
i zagraża pokojowi na Bałkanach. Za 
utrzymaniem skargi na porządku o- 
brad głosowali delegaci ZSRR i Pol­
ski. W poniedziałek Rada przystąpi 
do rozważania wniosku radzieckiego, 
żądającego badania rozmiarów cudzo 
ziemskich sił zbrojnych w różnych 
państwach.

oq»

tować politykę amerykańską od kata­
strofy, do której zmierzała od 8 dni, 
to jest od chwili, gdy Wallace wygło­
sił swoje pełne krytycyzmu przemó­
wienie. „Truman — pisze dziennik —  
usunął teraz sytuację, która powsta­
ła w znacznej mierze przez jego włas­
ną niezręczność i brak decyzji."

nasze stosunki z innymi krajami. Każ 
dc oświadczenie publiczne w  sprawie 
polityki zagranicznej musi być ttzgod 
nione z Departamentem Stanu, w ra­
zie różnicy zdań, sprawa powinna być 
przekazana prezydentowi."

Minister Wallace zakomunikował, 
że rezygnuje ze swego stanowiska z 
dniiem 20 września b.r. Rezygnacja 
W allaceą jest najkrótszym tego ro* 
dzaju dokumentem w dziejach Stanów 
Zjednoczonych. W liście do prezyden 
ta Trumana minister Wallace pisze: 
„Jak pan sobie tego życzył, składam 
mój urząd. Nadal będę walczył o  po­
kój. Jestem pewien, że pan zgodzi 
się ze mną i przyłączy się do tego 
wielkiego dzieła".

W kołach politycznych podkreśla­
ją, że wraz z rezygnacją Wallace‘a 
ustąpił ostatni minister z okresu „New 
deal Roosevelta. Oświadczenie pre­
zydenta było niespodzianką dla opinii 
publicznej, która spodziewała się r a ­
czej, że prezydent cofnie swe popar­
cie dla polityki Byrnesa. Według w ia 
domości z Paryża, Bym es w rozmo­
wie telefonicznej z prezydentem Tru- 
manem zażądał dymisji Wallacea.

------- oqo-------

Co mówi Wallace?
NOWY JORK. 21.9. fobsł. wł.). 

Dziś rano Wallace wygłosił przez ra­
dio przemówienie, w którym oświad­
czył, że teraz wolny od obowiązków 
ministra będzie się mógł całkowicie po 
święcić propagandzie swych poglądów 
dotyczących sprawy pokoju na świe- 
cie. Wallace podkreślił, że nie powie 
on nic, co by mogło zaszkodzić po­
wodzeniu Konferencji Paryskiej. Tym 
nie mniej uważa, że Stany Zjednoczo-

Współpraca ZSRR
NOWY JORK. 21.9. PAP. Amery­

kańskie ministerstwo handlu podało 
do wiadomości ,że dwóch jego przed­
stawicieli wróciło do Waszyngtonu po 
6-tygodniowym pobycie w Moskwie, 
gdzie przygotowywali grunt dla ści­
ślejszych kontaktów gospodarczych po 
między Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi. Ogłoszono, że 
urzędnicy ci przeprowadzili rozmowy

z radzieckim ministrem handlu zagra 
nicznego Mikojanem, który miał się 
wypowiedzieć za odbywaniem co pe­
wien czas konferencji w Waszyngto­
nie i Moskwie. W czasie tych konfe­
rencji amerykańscy przemysłowcy, in 
żynierowie i urzędnicy będą omawiali 
z przedstawicielami radzieckimi zaga 
dnenia dotyczące rozwoju przemysło­
wego i współpracy gospodarczej 

-OCK>--------------- o q o ----------------

Lasky o polityce radzieckiej
NOWY JORK. 21.9. PAP. Prze­

bywający ostatnio w Nowym Jorku 
przywódca socjalistów angielsk:ch Ha 
rold Lasky wygłosił przed mikrofo­
nem radia amerykańskiego przemowie

miliomy zł., a więc praktycznie biorąc, ca 
łość ogłoszenia. Najwięcej świadczyliśmy 
na komunikację (3.350 milionów), dalej 
na odbudowę, przede wszystkim na odbu­
dowę wsi i W arszawy (2.653 m iliony),' 
rolnictwo (1.050 milionów) oraz na po r­
ty 895 milionów zł. Jak widzimy, reasu­
m uje minister, sytuacja budżetowa nie 
jest zła, a wyniki prac niemałe.

Jest rzeczą niewątpliwą, że rok 1948 
jest rokiem pomocy pośredniej dla bud­
żetu, świadczonej przez UNRRA.

Kończąc, imieniem Rządu deklaruje 
pozytywny stosunek do wniosków budże­
towych Komisji Skarbowo - Budżetowej. 

P przemówieniu m inistra Skarbu 
ob. Dąbrowskiego w dyskusji nad 
budżetem zabierali głos kolejno w 
imieniu klubów poselskich poszcze­
gólni posłowi* — patrz «tr. Hem).

nie w sprawie sytuacji międzynarodo 
wej. Lasky nawiązał do dyskusji, któ 
ra się toczy obecnie w prasie świato­
wej nad oświadczeniem W allacea i 
stwierdził, że żaden demokratyczny 
mąż stanu, który dążyć będzie do woj 
ny ze Związkiem Radzieckim, — nie 
może liczyć na poparcie świadomej o- 
pinii publicznej. Lasky oświadczył na 
stępnie, że ilość ludzi Wielkiej Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych, któ- 
rzyby powitali z radością wojnę ze 
Związkiem Radzieckim — stanowi zni 
komą mniejszość. Również Związek 
Radziecki dąży do pokoju, a podsta­
wowym motywem polityki radzieckiej 
jest usprawiedliwiona chęć zabezpie­
czenia się.

-------  ooo—— ■

Będą wisieć publicznie?
NORYMBERGA. 21.9. (obał. wł.). Rada 

generalna Międzysojuszniczej Komisji Kom 
trołnaj ma w tych dniach zdecydować czy 
egzekucja 24 sbrodmiarzy hitlerowskich od­
będzie aię publicznie.

ne w polityce swojej nie biorą pod 
uwagę faktów, które doprowadziły do 
dwóch wojen światowych,' a obecnie 
grożą wywołaniem nowej wojny — 
tym razem atomowej I „Nie chodzi o 
to —  powiedział Wallace — czy ma­
my żyć w tym czy innym bloku 
państw, ale o to, abyśmy mogli wo- 
góle ocalić życie. Nad tym zagadnie-, 
niem powinna skupić swe wysiłki a- 
merykańska polityka zagraniczna".

Henry Wallace zdobył sobie ogrom 
ną popularność wśród klasy pracują­
cej.

Co było w cm co f,'.
ia  STATKÓW OTRZYMA POLSKA W 

wyniku ronndw polsko - radzledtfcfa, d o ­

tyczących umowy regwracyjnej.
BRYTYJSKIE MINISTERSTWO SPRAW 

ZAGRANICZNYCH oświadczyło, tft Chur­
chill prwsmawifct, ja to  oootw prywa/tna i 
koncepcja jego nfe odamterdadtafc po#!*- 
dów rządu Itfytyjakiego.

GENERAŁ DE GAULJUE ońwfadosft ż» 
nie popiera, polityki nowego ugrupowania 
poititycznego „Związku de GeuMatAw", M6- 
re działa w jego jmUenta beat jego apowa*- 
nienia l poeosbaje z nim w żadnyw 
kontakcie.

OSTANIA MOWĘ CHURCHILLA opinia 
publicana we BYanejl przyjęła z oburze­
niom.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES BIUR 
POSZUKIWANIA OSÓB ZAGINIONYCH, 
które zostaną przyłączone do ONZ, opubUr 
kowal dane atatyiatyczne, a których dowia­
dujemy się o olbrzymiej Uośd osób speł­
nionych i poszukiwanych przez krewi:' il 
l znajomych. -Np. we Francji poszukiwa­
nych jest 330 tys. ooób, w Jugosławii 1 
mUj. 100 tys., w Botaoe ponad 2 mSiony 
osób.

AMERYKAŃSKI BANK IMPORTOWO- 
EKSPORTOWY udzielił Czechosłowacji 3 
miH omów dolarów kredytu na EBisop tyto­
niu ameryka Aakiega.

WOJNA DOMOWA W GRECJI — pisze 
kowwporademfc „New Joofc Herald Trtbune" 
—» jest wojną totalną, w której nie szczę- 
<M ale Sudnoóal eywiinej. Żony i  dzieci tych 
którzy uciekli w góry, wysyła alę na nie- 
zamieeżkai* wyspy tub wtmąoa do prsepet-
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Od PPR do FSL 
wszyscy głosowali za ustawą budżetową

Poseł Mijał
PPR

Prz.ewodnicaąey ©b SZWALBE otwie­
ra dyskusję, u d z ie la ją  głosu posłowi Mi-
jalowi.

W imieniu klubu poselskiego PPR, po­
seł Mijał deklaruje pozytywne ustosunko­
wanie się do prelim inarza budżetowego i 
planu inwestycyjnego na rok 1946.

Przechodząc do analizy budżetu i pla­
mi inwestycyjnego, mówca stwierdza, że 
w związku ze zmianą charakteru nasze­
go państwa z rolniczo - przemysłowego 
na przemysłowo - rolniczy, sektor prze­
mysłu, dźwignia 'odbudow y zniszczonego

kraju  i poprawy bytu całego narodu, zo­
stał odpowiednio wzięty pod uwagę. Do­
tychczasowe osiągnięcia na o Icinku una­
rodowienia przemysłu, stworzyły mocną 
podstawę pod dalszy rozwój gospodarczy 
kraju. Poważny wzrost produkcji prze­
mysłowej pozwoli nam  w większym stop­
niu  zaspokoić potrzeby ludności oraz 
s tw o rz y ć  szerszy bazę do wymiany towa­
rowej między wsią a miastem, przyno­
sząc w ten sposób bezpośrednią k o rz y ść  
nie tylko miejskiemu światu pracy, lecz 
również milionowym masom chłopskim.

Klub PPR będzie głosował za uchwale­
niem preliminarza budżetowego i planu 
inwestycyjnego.

Poseł Żukowski
PPS

Następny mówca, poseł Żukowski 
(PPS) wypowiada ogólną ocenę w imie­
niu swego klubu i przechodzi do rozpa­
li zenia zasadniczych zagadnień, którymi 
są: równowaga budżetowa, polityka finan 
'tw a , polityka kredytowa, polityka wa­
lutowa i plan inwestycyjny. Brak równo­
wagi w rozpatrywanym budżecie zmusza 
do doszukiwania się przyezyn. Są nimi 
istniejące dotychczas przerosty admini­
stracyjne ji jednej strony oraz zbył mały 
dochód gospodarki uspołecznionej r dru- 
s>’ej słrowy.

Pmy fozpataywoiniu ifródeł dochodów 
należy stwierdzić, łe  podatek obrotowy 
slanowi największy wpływ, tj. 50 proc. 
wszystkich dochodów, a doliczając do te­
go wpływy podatków pośrednich okaże

się, ic  05 proc. dochodów czerpiemy od
konsumenta. Należałoby dążyć, aby wpły 
wy były oparte raczej na podatku docho­
dowym i odpowiednio wysokim docho­
dzie t  przedsiębiorstw i przemysłu pań­
stwowego.

W  stosunku do planu inwestycyjnego 
należy stwierdzić, że zakres prac odbu­
dowy nie został ograniczony brakiem 
środków pieniężnych, lecz że ramy tych 
prac zakreśliły możliwości materiałowe, 
m. in. stali i drzewa. Uruchomienie kre­
dytów na większy zakres prac. niż istnie­
ją możliwości dostarczenia materiałów bil 
dowlanych. musiałoby spowodować auto­
matyczny w«rost cen tych materiałów, nie 
przyczyniając się bynajm niej do zwięk­
szenia ilości dokonanych robót. Plan in­
westycyjny w tych warunkach musi być 
ułożony pod kątem hierarchii potrzeb.

Poseł Korzycki
SL

W imienin SL aabiera głos poseł Ko- 
i/voki: „Zdajemy sobie sprawę, że pokry 
wanie niedoborów drukowaniem pienią­
dza bez jednoczesnego produkowania 
l-«lxr konsumpcyjnych i wytwórczych od­

bija na kiesreni mas pracujących. 
Rozjpocayna się wtedy straszliwa orgia 
ren. Jedną z największych Kasłng Rządu 
jest, #e d« niej nłc dopuścił".

Dla charakterystyki polityki budżeto­
wej mówca przytacza kilka porównaw­
czych eyfr, a więc: wydatki na Minister­
stwo Obrony Narodowej mają wynieść w 
stosunku do całości zaledwie 15 proc. 
Pr*ed wojną stosunek ten wynosił z gó­
rą 40 proc. W ydatki na oświatę, zawarte 
tytk« w budżacie Ministerstwa Oświaty,

dają -blisko 13 proc. wszystkich wydal 
ków budżetowych. Jako zarrut mńwci 
wysuwa stosunkowo małe uposażenie roi 
nictwa — mniej więcej -1.2 proc. całości 
wydatków budżetowych. Zwrócenie bacz­
niejszej uwagi na rozwój rolnictwa jest 
jednym z najpoważniejszych warunków 
rozwoje naszego życia gospodarczego. 
„Niestety — wnioskuje mówca — wice­
premier Mikołajczyk niezupełnie dobrze 
radzi sobie z tym zagadnieniem".

Pod adresem PSI. mówca rzuca w tym 
miejscu oskarżenie i cytuje liczne przy­
kłady współpracy ludzi z PSL z bandami 
leśnymi.

W racając do spraw budżetowych mów­
ca uważa, że sumy na cele oświaty i kul­
tury były dotąd stosunkowo za małe. Mu 
szą się znaleźć większe środki na podnie­
sienie stopy życia nauczycielstwa.

Przede wtzystkim mówca wysuwa za­
rzut, iż przedłożono tylko budżet adm i­
nistracyjny, podczas gdy państwo prow a­
dzi różne przedsiębiorstwa. Mówca do­
maga się przede wszystkim ujawnienia 
gospodarki .przedsiębiorstw, należących 
do Ministerstwa Aprowizacji i Minister­
stwa Przemysłu. W ystępuje również x zar 
rzutem że budżet Ministerstwa Obrony 
Narodowej podaje tylko ogólną sumę wy 
datków, nie • przedstawiając szczegółów 
gospodarki finansowej tego Ministerstwa. 
Z podobnym zarzutem spotyka się ze stro 
ny mówcy budżet Minlsterstwn Bezpie­
czeństwa ublleznego.

Co się tyczy dochodów, poseł Osiecki 
nie żywi zasadniczych zastrzeżeń, podkre 
ślając jednak jako zjawisko niepożąda­
ne, że spośród monopoli wysuwa się na 
czoło monopol spirytusowy.

Nie ma również większych zastrzeżeń

co do wydatków, odnosi jednak wraże­
nie, że w granicach sum przyznawanych 
poszozególm»m Ministerstwom nie nin du­
cha oszczędności i ż« pewną wątpliwość 
budzą na przykład wydatki na lokomo­
cję. Jako objaw bardzo pocieszający, po­
seł Osiecki podkreśla fakl, że w miesięcz­
nych prelim inarzach mamy nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami.

W sprawie planu inwestycyjnego mów­
ca oświadcza, że na przyszłość pożądane 
byłoby włączanie tego planu do prelim i­
narza budżetowego. Reasumując posol 
Osiecki stwierdza, że Polskie Stronnictwo 
Ludowe ustosunkowuje si" do prelim ina­
rzu budżetowego pozytywnie, prosząc jed 
nocześnie o uwzględnienie przedstawio­
nych uwag w przyszłym prelim inarzu 
budżetowym. Po przemówieniu posła 
Osieckiego, przewodniczący zarządził 
przerwę w obradach do gortz 1,7-ej.

Poseł Tilgner
SP

Po przerwie, przewodniczący oł>. Szwal 
b udziela głosu posłowi Tilgnerowi (SP).

„Gospodarka polska — mówi poseł — 
opiera się z konieczności na źródłach 
wpływów, które przy zastosowaniu nor­
malnej oceny, mogłyby wzbudzać zastrze­
żenie. Np. 25 proc. preliminowanych 
wypływów, czyli przeszło 11 miliafdów zł. 
przewiduje się ze sprzedaży spirytusu nu 
cele konsumpcyjne, a tylko znikoma 
część produkcji spirytusu id/.ie na cele 
niekonsum pcyjnc“.

Mówca zwraca uwagę na niecelowe

podchodzenie do pożyczek inweslyeyj- 
nych, udzielanych późną wiosną w ra ­
mach planu inwestycyjnego pr/ez P ań­
stwowy Bank Rolny.

Wszystko, zdaniem mówcy, przemawia 
za tym, ażeby skorygować opinię sprawo­
zdawcy generalnego oo do skomasowania 
i wyodręJwiienift przemysłu żywnościowe­
go w jedną całość tak, jak to konsekwent 
nie uczyniony re wszystkimi innymi gru­
pami przem ysłr. 1

Kończąc imieniem Klubu posłów SP 
i mówca oświadcza, że. będzie głosować z 
j projektem  ustawy skarbowej i budżetem 
| oraz rezolucjami Komisji,

Poseł Osiecki
PSL

Wobec uzgodnienia. że Str. Demokra- 
ivczme desygnuje swego mówcę na popo­
łudnie, przewodniczący Szwalbe oddaje 
t{ło» posłowi Osieckiemu. (PSL). Poseł 
Osiecki stwierdza, ie niewątpliwie na­
lał* umpUmf nu dobro Ministerstwa Skar­

bu, i i  zdołano w tak krótkim  czasie o- 
pracować preliminarz budżetowy. Zasad­
niczych obiekcji w stosunku do tego pre­
lim inarza mówca nie ma, pragnie jednak 
zwrócić uwagę na niektóre usterki, przy­
znając, że są one nieuniknione, wobec 

| tego, że dopiero teraz' wchodzimy na te- 
I ren gospodarki budżetowej.

Poseł Stefański
SD

Przemawiający w imieniu Sir. Demo­
kratycznego poseł Stefański, widzi w 
przedłożonym preliminarzu śmiałe spoj­
rzenie w rzeczywistość dnia dzisiejszego. 
Porusza na wstępie zagadnienie płac. Tyl 
ko zapewnienie minimum egzystencji dla 
pracowników fizycznych I umysłowych 
niższych i średnich kategorii płac umożli­
wi realizowanie planów wszelkich szczeb­
li i rodzai. Jako poseł ziemi gdańskiej,

mówca pragnie poruszyć problem akcji 
wysiedleńczej. „Pragnąłbym  — mówi po­
seł Stefański — dokonać przeglądu pod­
staw pr« vnyeh dotychczasowej akcji wy­
siedleńczej na W ybrzeżu1*.- Dostrzega on 
nieuchwytną płynność w określeniu „cle 
metylów niepożądanych". Reasumuje, iż 

! dotychczasowe przesłanki akcji wysiedleń 
J czej nastręczają dużo zastrzeżeń i wyma­
gają krytycznej oceny. Wierząc, że uwa 

i gi jego będą właściwie rozumiane, poseł 
i jest skłonny do aprobowania sprawozda- 
jnia Komisji Skarbowo * Budżetowej. 1 *

Poseł Iwanowski
PSL

„Nowe Wyzwolenie"
Następnie przemawia poseł Iwanowski, 

reprezentując. Klub Posclsl-1 PSL „Nowe 
Wyzwolenie". Mówca zastanawia się, czy 
wszystkie konieczne wydatki państwowe 
znalazły dostateczne uwzględnienie w pre 
liminarzu, jeśli się weźmie pod uwagę 
stosunek wniesionych poprawek, które o- 
piewały na ok. 6 miliardów zł. do wpro­
wadzonej do prelim inarza kwoty 883 mi­
liony.

Mówca proponuje, by. pewne sumy z 
rezerw skar’ owych przydzielić do dyspo­
zycji Ministerstw Rolnictwa i Ziem Od­
zyskanych jako fundusze, które mogłyby 
w okri e bieżących robót przyczynić się 
do polepszenia stanu zagospodarowania

rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych. 
Mówca sądzi, łe  również trzyletni plan 
inwestycyjny nie uwzględnia dostatecznie 
interesów rolnictwa.

W związku z ly.ni wywodami poseł 
Iwanowski wskazuje na konieczno^ nale­
żytego wpływu chłopów na bieg spraw 
państwowych. W śród oklasków Izby po­
seł Iwanowski ośw iadczy że chłop polski 
pragnie widzieć w robotniku swego b ra ­
ta, człowieka sytego, zadowolonego 1 
szczęśii ego. Klub PSL „Nowe W yzwo­
lenie" odrzuca kategory-cznie wszelkie in­
ne koncepcje, podsuwane przez wrogów. 
Chce ubliżyć chłopa do miasta, a robotni­
ka do wsi, wiążąc ich nierozerwalnym  
węzłem przyjaźni i dobrze zrozumianych 

i wzajemnych interesów.

(Dalszy ciąg obrad K.R.N. —
p a trz  str. 1~a).
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Robolniczy Dom Kultury
w Lublinie

Na początku października odbędzie 
się uroczystość otwarci* pierwszego! Jury  nagrody literackiej, ufundowanej 
w LuWinie Robotniczego Domu Kultu- |ir/0/ wydawnictwo E. Ktithan* w War- 
ry, połączona z wręczeniem szła n da- i w skłH(Jzie: Mari5 Dąbrowskiej. K.
ru  O ddzia łow i Związku Zawodowego, s . Furma.
R obotników  i Pracownikow Przemy- ° ’ . . . .
słu SkórzaregO. *  'n ika  na posiedzeniu w dn. 18 bm. ucnwa

-  ■ — —c>oo------------

K ra k ó w -siedzibą międzynarodowej instytucji
\Vvbil»v antropolog polski, prof. Nazi- 

ailpiz Ślolyhwo wzśął udział w pierw­
szym powojennym zebraniu łtałcj
dzy narodowej

J " —

Rusinek i Zukrowski 
laureatami nagrody Kuthana

zebraniu łtałcj Mię- 
Rady Kongresowej do

Nowy numer „Kuźnicy“
Nowy (84) niułnw tygodnika społecz­

no -  Miteauckieipo „Kuźnica" przynosi na 
watępt# artykuł poditycany piw a Mieczy­
sława Jastruna p. t. ,,Br*ypomiiiento na 
cRaaie".

W dziale ldteracktan zwraca uwagrę tłu ­
maczenie z G. B. Shawa — jest to stu­
dium O niedawno amarłym, znakomitym 
pisarzu angielskim Wellsie.

Nowy numer pisma proc* studium aocjo 
logicznego Stanisława. Ossowskiego p. t. 
„Na He wydarzeń kieleckich" przynosi 
ciekawy esaay Czesława Miłosza o He- 
mi-uurwayu.

Nowy numer „Szpilek“
Satyrycy „Szpilek" poruszają w "8 nu­

merze w rysunku i słowie następujące ak­
tualne tematy: otwarty P P R . i P.P.S. 
do P.S.ti. (Bryk Łapiński). Powrót Jerze­
go Greckiego na tron (WJodzimierz Sło- 
bodnik i Igtnaey Witz), Konfere«cja Pary- 
&iui (A rtur Maria Swina-roki i Bogdan 
Rrjeziflflikii), Spadek dolai* (Karol Bara­
niecki), Kwestia. Indii, Bady 'Beapleozefi- 
stwa (Mieczysław Piotrowski).

A. oto jedna z „Szczypt sołi“ z ostat­
niego numeru „Sapilek“ :

Na proceaie w Noayrnbiittee ndwokai 
ni&miecki Merket oświadczył, że „tysiące 
dobry oh i sprawiedliwych służyło gestapo-1. 
Owszem. Służyło. Za cM-

spraw antropologii i etnologii, które od­
byto się w Osfordzie i Londynie. W ra ­
mach obrad prof. Stołyhwo zgłosił sze­
reg komunikatów naukowych, będących 
rezultatem badań i prac antropologicz­
nych w okresie wojennym.

Osiągnięcia polskiego uczonego spotka­
ły się z żywym zainteresow'aniem uczo­
nych zagranicznych. Uchwałą Rady prof. 
Stołyli «’o mianowany został kierownikiem 
Międzynarodowej Komisji do badań wpły 
wu środowiska i dziedziczności na różne 
cechy antropologiczne. Ośrodkiem tych 
badań i siedzibą Komisji będzie zakład 
antropologii U.J. w Krakowie.

-------------------0 Q O

liło jednogłośnie p r z y z n a ć  dwie równo­
rzędne nagrody (po 75.000 zł.) Michałowi 
Rusinkowi za ksiąikę „Z barykady w do­
linę głodn“ ora* W. Żukrowikiemu za
tom pt.: „Z kraju milczenia*.

Dalsze nagrody * funduszu, przezna- 
cz»nego na tfen cel przez wydawnictwo 
Kutha.ua — przyznane zostaną w termi- 
nie późniejszym. ^

Polski uczony w Pradie
Profesor matematyki na uniwersytecie 

wrocławskim, dr Bronisław Knaster wy­
głosił w  sali uniwersytetu Karola w Pra­
dze odczyt, poświęcony wyższym uczel­
niom w Polsce. Na odczycie byli obecni 
liczni przedstawiciele nauki czeskiej o- 
raz członkowie towarzystwa matematy­
ków i fizyków czeskich. Szczególne w ra­
żenie wśród słuchaczy wywołała inform a­
cja prof. KnasteTa n a  temat olbrzymich 
strat, jakie poniósł polski świat nauko­
wy w czasie okupacji.

Co słychać w Teatrze Domu Żołnierza?
Po dużych sukcesach artystycz­

nych w Krakowie, Katowicach, Wroc 
ławiu i wielu innych miastach, dwu­
tygodniowych urlopach i gruntownym 
remoncie gmachu Domu Żołnierza — 
rozpoczęło gorączkowe przygotowa­
nia do nowego sezonu. Zespół w naj­
lepszym swoim zeszłorocznym skła­
dzie wzmocniony kilkoma nowymi, do 
skonałymi pozycjami aktorskimi, z 
wielką starannos'cią przygotowuje »- 
naugurację sezonu, zbiegającą się z 
Lubelskim Festivalem Sztuki.

Premiera fragmentów baśniowych 
„Balladyny" i komedii Al. Fredry 
,,Nikt mnie nie zna 
w dniu 28 września. Reżyseria i  in­
scenizacją Seweryna Butryma i Broni 
sława Broka.

Na czele zespołu stoją! Irena /.ucho 
wicz, nowopazyskana aktorka. Teatru 
Polskiego w Poznaniu, Ewa Brok- 
Brześka, Leopold Adamów ł Jan 
Szwarc-Czamecki. Dekoracje i kostki 
my projektował, pozyskany na cały se 
zon teatralny, prof. Teodor Gałysz. 
Muzykę do „Balladyny" skompon© 
wał młody, utalentowany wychowa' 
nek Teatru Domu Żołnierza, Stefan 
Rembowski.

W ślad po praniem* w proby ko 
lej no wchodzą: barwne widowisko re- 
wiowe pióra zespołu autorów Br. 
Broka, Zdz. Gozdawy, J. .Jurand ota i

____  W. Stępnia, ora* — równolegle
odbędzie się już łódzką prapremierą, satyryczna kome 

dia muzyczna „Moja żona Penelopa" 
(Powrót Odyasa). spółki autorskiej 
Zdz. Gozdawy i W. Stępnia. .

1 Tealra \fiejskin»»

„Wesoły wspólnik"
k u hi i; dia w 3 a k f a c ii W. K u |i a i: h i e g n 

|fiłiściiiHK iv>sli,*}iv ftnUiiiitmu l ‘«:rlin*ra|

Jeżeli piątkowa premiera teatralna 
odbyta się przy szczelnie wypełnionej 
sali Teatru Miejskiego, przypisać to 
należy przede wszystkim udziałowi w  
niej Antoniego Fertnera. Jego kapi­
talna kreacja Dra Gadarin w poprze­
dniej komedii francuskiej ,,Oitroż- 
nie, świeżo malowane" dawała gwa­
rancję nowych dwu godzin beztroskiej 
i taesolej zabawy, którą tak ceni lu­
belska publiczność teatralna.

W moich stosunkach z Teatrem za­
wsze wyznawałem i wyznają zasadą 
polityki repertuarowej, uwzględniają­
cej pierwszeństwo twórczości rodzi­
mej przed obcą. Nie zmieniam tego 
poglądu nawet wobec wyraźnej niższo 
ści sztuki Rapackiego w porównaniu 
z komedią Fauchois („Ostrożnie, 
świeżo malowane" ).

., WESOŁY WSPÓLNIK" jest sztu­
ką i literacko i scenicznie słabą, któ­
ra sama sobą nie daje aktorom możli­
wości błyśnięda. Dopiero staranna i 
pomysłowa reżyseria może się przy­
czynić do ożywienia tego, co dał au­
tor, A taka była reżyseria Ireny Ła- 
dosiówny. ŁADOSIÓW NA, jako reży 
ser, ma jedna wyraźną cechę, w iel­

ce wartościową: jest nią umiejętność 
tworzenia sytuacyj. Tę umiejętność 
wyzyskała Ładosiówna w ostatniej 
swojej premierze, szczególnie w o- 

statniej scenie aktu l l l  go ( najlepiej 
zresztą postawionego). Znać ^jednak 
było w całości przedstawienia pe­
wien pośpiech w jego przygotowaniu: 
rwały się dialogi, raziło nieopanowa­
nie pamięciowe tekstu, zdarzały się 
pustki sytuacyjne. Kładziemy to jed­
nak na karb pośpiechu, którego przy­
czyny są usprawiedliwione.

Ten pośpiech, podyktowany sprawa 
mi organizacyjnymi, związanymi z no 
wym sezonem i po troszę z  Festiva- 
lem Sztuki — odbił się nawet w grze 
takiego mistrza sceny, jakim jest 
FERTNER. Fertner jest zawsze świe 
tny, w piątek jednak był trochę słab­
szy, aniżeli w poprzedniej premierze.

A może zmęczenie to było powo­
dem, że nestorowi naszej sceny postać 
młodego ,,autora", zakochanego w ak 
torce, jakoś „nie leżała“? Mimo, to 
Fertner bawił nas swoimi niezawodny 
mi nigdy atutami: mimiką i gestem, 
iście Fertnerowskimi.

W postaci aktorki 'zazdrosnej 
swoje pierwszeństwo i poklask ttu~ 
mów i terroryzującej męża —  pi*a 
rza scenicznego, p. H. SKRZY- 
DŁOW SKA stworzyła postać scenicz 
ną żywo i przekonywująco. Szczegól­
nie plastycznie „wychodziłyn momen 
ty  napadów histerycznych. W  czar 
nym kapelusiku p. Skrzydłowska by 
ła urocza. *

P. LEON ŁUSZCZEWSKI, poza 
dobrą grą, do której jesteśmy przy  
zwyczajeni, pokazał nam jeszcze  — 
nową modę, fale krawat przy ciem 
nym garniturze zanadto jasny). Tyl 
ko ten szklany wzrok, którym Łusz­
czewski fascynuje, w „Wesołym  
wspólniku' — zbyt fascynujący! Łu 
szczewski reprezentuje wysoką klasę 
aktorską.

P. BUYNO, jako pokojówka, bio­
rąca żyw y udział w życiu swoich pra 
codawców, nie miała wskutek wadli­
wej konstrukcji samego utworu, zbyt 
wiele możliwości do pokazania, że jest 
dobrą aktorką. W jej 'grze przejawiły 
się może najwyraźniej pewne usterki 
reżyserskie, spowodowane pośpiesz­
nym przygotowaniem  prem iery .

1 wreszcie strona dekoracyjna: o 
pracy p. TORONCZYKA trudno po­
wiedzieć coś zdecydowanego na pod­
stawie ostatniej premiery — powtó­
rzę tylko podsłyszane zdanie: „Nie 
ma Węgierkowej, a dekoracje są".

^  ' ------  S. PkU

Zamość

W Państwowym Liceum 
Sztuk Pięknych

Po iroumianych schodach wcłutdzę tut 
pierwsze piętro, gdzie mieści się eamoj- 
sfcie Liceum Sztuk  Pięknych. Uprzejmy pro 
fesor, absolwent warszawskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, dowiedziawszy eię, że i»- 
teresuje się szkołą, zasypuje mnie całą ma 
są informacji. Dowiaduję się od niego, że 
dzAS właśnie odbyło się rozpoczęcie roku 
szkolnego, a wykłady rozpoczną się dopie­
ro jutro. „Więc, niestety, pracy w  szkole 
parni nie będzie mogła tsobaczyó. Ale  — 
pociesza mnie profesor — pokażę pani *vy- 
niki całorocznej pracy i m le, w których 
•młodzi adepci sztodci się kształcą. A  więc 
przede wszystkim  ta sala, w  której się o- 
baonie &najdujemy.n „Jak to? — pytam  
zdziwiona — przecież wygląda to raczej 
n* biwro, osy kancelarię: biurko, man&y- 
Ka do pisama, jakie.* toczki."

— tak, chiutiowo uriądziU&my tu
Uaiicelartę, ffdyi właściwą kancelarię, ten 
pokój, -przez który pani przechodziła, od- 
sląpiHśmy na sypialatię dla 9-oiu uczniów 
z okolicznych miejscowości. W przyszłości 
zamieszlcają mii w bursie. Już nawet o- 
traymałiśmy subsydium z Ministerstwa Ku, 
tury i Satuki. Narazie chłopcy urządzili 
się jakoś za tą kotarą. Kochają naukę i 
sztukę  i wolą pewien czas tak mieszkać, 
niż stracić chociażby jed&n dzień nauki."

Przechodzimy przez niewielką salę ee 
stolikami i krzesełkami z  czarną tablicą na 
ścianie. „Tu odbywają się lekcje — obja­
śnia profesor — gdyż w naszej szkole 
opo-óca przedmiotów specjalnych jak: m&l-air 
atiwo, rysunek, raeftba, grafika użytkowa, 
Mtemictiwo, a w starszych klasach archAtek 
tu ra  wnębr*, moaaika itp., młodzież uczy 
się wwzyattiłeh przedmiotów, ofoowiaz/ujft- 
cjyoh w szkoło cłi ogólnctawtałcących.

Następ»ile wchodzimy do olbrzymiej sali 
as specjalnym podium. Na ścianach — 
barwne malowidła. Są to kopie, uujkona- 
nti pr£ex uczniów Szkoły, ilustrujące sce­
ny » Pisma Sw. Na tych ścianach chłopcy 
i panienki, (których jest znaczna więk- 
sbość), uczą się praktycznie malarstwu 
ściernego. „Te reea&y *ą robione tempe­
rą jajową, to natomiast jest prawdziwy 
fresk  — objaśnia profesor, wskazując jed­
no x tnaknuidet. — Fresk musi być ma- 
lowmiy, póki tynk nie wi/schnie. t. ar». 
mnie) więcej w przeciągu S-cMi <tntixin. 
Ale za to zostaje na wieki. Sala ta ślazy 
rówmee do malarstwa stalugowcgo i ry ­
sunku. N a podium ustawia się model, a  iw* 
M ii  sttaiugi, przy którf/ch ucznimmc pra­
cują. J em  chodzi o mąlarsUw, uczniowie 
przejawiają w  tym  kierunku specjalne za 
miłowanie i  zdolności. Jedyną trudnością są 
farby, które są nioemiemie drogie. Nara- 
zie ucznimoie sami muszą je kupować, 
staramy się jednak otrzymać na to fundu­
sze, aby naoczny ten wydatek szkolą mo­
gła przyjąć Ha rtebie."

Następna sala — rzeźba. W tej chwiti 
nic Ui nie ma. O tym ,'do czngo służy sala 
świadczą jedynie specjalne stolUU do mo­
delowaniu, bezładnie pozostawiane. ,Jfic 
zdążyliśmy jeszcze, szyb wstawić — mówi 
uprzejmy profesor, wskazując na nieo- 
szkkme okna. W  czasie wakacji przepro- 
wadcńUśmy remont szkoły. Warnę zazna­
czyć, że refnnrtt, kt6ry anrrie-nit całkowicie
wygląd Kgboły I stworzył odpowiednie wa­
runki do pracy, umożliwił nam Związek 
Saanaporoocy Ohkupaklej w Zamościu, ofia- 
tt»wttją£ na tem cel M tys. złotych ".

„W tej *ałi •— objaśnia profesor, gdy 
wchodzimy do następnej sali — uczymy 
tkactwa artystycznego". Pokazuje skraioki 
samodziałów, dodając, że zostały one zro­
bione przez uczniów na warsztatach szkol­
nych. Tu są ścieki i krany do barwienia 
tkanin.

Ostatnia sala, sala przemysłu artysty­
cznego. Na gzymsie, dookoła saM stoją bry­
ły, wyroby ceramiczne, tsabaioW z  drzewa 
ifpu. wykonane przez tusznińw. Na Aria­
nach wiszą portrety bądź to skopiowane, 
bądt też malowane # natury, rysunki, saki 
ce. Pod oknem stoją dwa warsztaty do za- 
baiukar.tlwa: kombinowana maszyna, poru 
s zająca jednym motorem laubzegę, uzUficr 
kę, wtorta/rkę ttp., i druga podobna, lecz 
mniej skomplikoutana, słu żaba do cięcia 
grubszego drzewa. Dokładnie oglądam 
wszystkie prace uczniów,.rozmieszczone W 
tej sali. We wszystkich stnać wiele ioło&o- 
nej pracy, a z  niektóri/ch przebija praw- 
dzincy talent. '

Wychodząc ze szkoły myślę: dlaczego 
większość młodzieży, pragnącej u> przysz­
łości studitrwać architekturę, plastykę e*y 
tp. idzie do irbnna.ijn.in i liceum ogól**' 
kształcące#o4 a nie nomy »*f Emm/ttttml.
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Hoess, Forster, Bibow.
B u e h l e r  i F i scher

Jesień roku bieżącego będzie okresem 
wielkich procesów przeciwko niemieckim 
zbrodniarzom wojennym. Proces ■limiolf.i 
lloessą, komendanta Oświęcimia, którego 
rozpoczęcie przewidziane jest na pierwszą 
połowę listopada, odbędzie się w Kntowi- 
eucb. Materiał procesowy znajduje się w 
Krakowie w opracowaniu prokuratorów  
Majwyiszego Trybunału Narodowego. 
Skład trybunału sądzącego nie jest jesz­
cze znany, natomiast ustalone zostało, i ł  
oskarżenie wnosić będzie prokurator N. 
T. N. Cyprian i  Siewierski. W toku. pro­
cesu przewidziana jest wizja lokalna w 
Oświęcimiu.

Proces Forstera, gaułeitera Gdańska 
jest obecnie w początkowym stadium 
przygotowawczym. Miejsce procesu nie 
iest jeszcze ustalone, ubiegają się bowiem
o to trzy m iasta: Gdańsk, Toruń i Byd­
goszcz.

Proces ansa Blbowa, eksterm inatora 
łódzkiego ghetta odbędzie się w l.odz1.

W Krekowie zasiądą na ławie oskarżo­
nych .16*ef Buehler, zastępca Franka i 
szefa rządu G. G., Burggdorf, gubernator 
dystryktu krakowskiego i Pfaffentroth, 
mnjor G. G., adiutant Frr.nka.

Przed kilkoma dniami dolfonano wie 
lu rewizji w związku z informacjami, 
uzyskanymi przez Okr. Inspektorat 
Ochrony Skarbowej w Lublinie o u- 
prawiania przez szereg osób na tere­
nie miasta handlu złotem i obcymi de 
wizami. Funkcjonariusze Okr. Insp, 
Ochrony Skarbowej w asyście Milicji 
Obywatelskiej dokonali u osób podej­
rzanych rewizji osobistych i domo­
wych, w czasie których ujawniono mo 
nety złote, obce waluty oraz znaczną 
lość gotówki w banknotach polskich.

Dbają u żołądki Niemcóu
Agencja Reutera donosi z Hambur­

ga, że brytyjski zarząd wojskowy po­
dał do wiadomości, iż istnieje nadzie­
ja na zwiększenie przydziałów żyw­
nościowych dla Niemców w strefach 
brytyjskiej i amerykańskiej w przy­
szłym miesiącu.

Punki opieki 
na dworcu lubelskim
W najbliższych dniach Robotnicze 

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci otwie­
ra na dworcu kolejowym w Lublin’c 

. punkt Opieki nad Matką i Dzieckiem. 
Od tej chwili przejeżdżające matki 
korzystać będą mogły z odpoczynku, 
noclegu, kuchni (gorąca kawa), jak 
również z urządzeń związanych z u- 
trzymaniem higieny dziecka, (k.).

Pożar przy ul. Pocztowej
Wczoraj o godz. 22.45 wybuchł pożar 

w budce - sklepiku przy ul. Pocztowej. 
Zaalarmowana s tra ł pożarna ugasiła o- 
gień w przeciągu kilku minut. Przyczyną 
pożaru jest prawdopodobnie zaprószenie 
ognia, czego właściciel, zamykając skle­
pik, nie Zauważył. Straty materialne Wy­
noszą do 1000 zł. Komenda Straży Pożar­
nej apeluje do kupców, aby w przyszło­
ści podobne wypadki nieuwagi nie powla 
rżały się. (L.L.) r '* f

J  Fischera, Pętała oraz Daumego (sprawcy 
rzezi w Wawrze) -  w W arszawie. W 
sprawie tej dochodzenie zatacza coraz 
szersze -ręgi i rorm iar m ateriału proce­
sowego wymaga jęszcze pewnego czasu 
do zakończenia dochodzeń.

Ponadto toczą się pertraktacje z wła­
dzami am erykańskim i o wydanie gen. 
Strnopa, likwidatora glietta warszawskie­
go, który równocześnie stoi pod zarrutem

W związku ze wzmianką w nume­
rze 249 „Gazety Lubelskiej" z dnia 
10 bm. podaje się do wiadomości, iż 
Wydział Śledczy przy Komendzie 
Miasta M. O. w Lubline, przy ul. Sla 
szica 3, prowadzi dochodzenie prze­
ciwko Steinbachowi Karolowi, który 
służył w formacji K.G.L. der Waffeu 
SS w Lublinie i brał udz:ał w pacyfi­
kacjach i aresztowaniach. Ste:nbach 
Karol był w placówce psów śledczych 
w formacji SS w Lublinie na Majdan-

Po przeprowadzeniu wstępnych do­
chodzeń akta zostały przesłane Pro­
kuraturze Sądu Okręgowego, która 
wszczęła w tej sprawie dalsze ener­
giczne dochodzenie. (L).

Prokuratu ra  Specjalnego Sądu Karne­
go w W arszawie zawiadamia, że toczy się 
dochodzenie przdtiwkc Julianowi Gej- 
chertnanowi, który podczas okupacji pra 
cował v  tzw. „trzynastce" w ghecie war­
szawskim, od lipci. do września 1942 r. 
był strażnikiem na terenie fabryki 
Sclitilt», nl. Nowolipie 44.

Cała prasa szwedzka donosi o 
\ sprawności polskiego przemysłu me­

talurgicznego. W elektrowni norwe­
skiej Nore I w Roedeberg, pękła dnia 
7 sierpnia 8-metrowej długości rura
o przekroju 1.4 m. Na skutek lego e- 
lektrownia została unieruchomiona 
Dostawę nowej rury obliczano na 3 
miesiące. Udzielono zamówienia pol­
skim zakładom metalurgicznym Fer- 
rum w Katowicach. Wbrew oczekiwa­
niom Norwegów, zakłady Ferrum w y­
konały zamówienie o wiele wcze­
śniej i już dnia 5 września dostar­
czyły 10-metrowej rury o przekroju

„Niebieska błyskawica*'
W Pradze czeskiej odbyła się próbna 

jazda nowego pociągu motorowego „Nie­
bieska błyskawica’*, osiągającego 160 
kim. na godzinę. Pociąg posiada 2 silniki 
Diesla o sile ł.200 koni oraz kom forto­
wo urządzone przedziały dla 130 pasaże­
rów Poza tym dysponuje przedziałem — 
restauracją na 30 osób. Trasę 300 km. 
„Niebieska błyskawica" przebyła w cią­
gu niespełna 2 godzin.

wydania rozkazu mordowania jeńców 
amerykańskich, za co grozi mu proces w 
strefie amerykańskiej w Niemczech i stąd 
pewne trudności w uzyskaniu zgody na 
ekstradycję.

Wreszcie w toku są rozmowy o wyda­
nie gen. von dem Bacha - Zolowskiego, 
który odpowiadać będzie za zbrodnie po­
pełnione w okresie powstania wareoaw- 
skiego.

hacha, proszony jest o nadsyłanie ich 
do Wydziału Śledczego przy Komen­
dzie Miasta M.O. w Lublinie, ul. Sta­
szica Nr. 3. Fotografie Steinbacha moi 
na oglądać w witrynie „Gazety Lu­
belskiej" przy ul. 3-go Maja Nr. 4.

______  (L.).

Lubelski przemysł prywatny
organizuje się

Jak nam komunikuje Izba Przemy­
słowo - Handlowa dnia 20 bm. od­
było się zebranie organizacyjne przed 
ostatniego zrzeszenia prywatnego prze 
mysłu (branży) włókienniczo - odzie­
żowego, w skład którego wchodzą 
gremplamie, wytwórnie trykotarskie, 
duże pralnie chemiczne i farbiamie, 
oraz 2 (nieczynne jeszcze) garbarnie. 
Przewodniczącym branży włókienni- 
czo-odzieżowej został p. Albin Ko­
złowski, dyrektor zakładów pr/emy-

I słowych W. Łabedzki. (k.).

na na szkodę ludności przebywającej w 
ghecie, uby w ciągu 10 dui stawiły się
osobiście do Prokuratury Speejatuego Są­
du Kaniego w Warszawie, ul. Marszał­
kowska 95, god~. 8— 15, bądź złożyły ze­
znania na piśmie.

1,4 metra i wadze 12.000 kg. Na spe­
cjalnie skonstruowanym wagonie ko­
lejowym została rura przewieziona 
przez Gdynię, Trelleborg i Oslo do 
Roedebergu, gdzie została zmontowa­
na i natychmiast oddana do użytku.

Prasa szwedzka określa sposób wy 
konania dostawy jako „olbrzymie o- 
siągnięcie“ i podkreśla, iż zamówie­
nie wykonał przemysł upaństummo- 
ny.

— ------------ooo--------

Uciekł do Ameryki
Były niemiecki attache lotniczy w 

Szwecji Piotr Rkdel, internowany 
dla odesłania z powrotem do Nie­
miec, został na kilka dni przed ter­
minem powrotu zwolniony z miejsca 
internowania w celu załatwienia 
spraw osobistych. Riedel nielegalnie o 
puścił granice Szwecji i zawiadomił 
władze szwedzkie, iż nie znajduje się 
już na szwedzkim terytorium i nie bę­
dzie w ten sposób przysparzał Szwe­
cji dalszych kłopotów. Policja przy­
puszcza, że Riedel znajduje się w 
drodze do płd. Ameryki.

Angielski gość 
w Warszawie

W tych dniach przybywa do W arsza­
wy celem wygłoszenia odczytów o sztuce
i muzeach angielskich, sir E. Maclagcn, 
dyrektor Vict»ria and Albert Museum w 
Londynie.

Ułatwienia dla rolników
Centrala Zbytu Maszyn Rolniczych zor­

ganizowała przy każdej fabryce własne 
punkty sprzedaży dla miejscowej ludno­
ści, co jest dużym udogodnieniem dla 
nabywców. Oprócz tego uruchomiona zo­
stała Hurtownia Centrali w Poznaniu.

Obrabiarki polskiej 
produkcji

Państwowa Fabryka Obrabiarek we 
W rocławiu produkuje części nowych o- 
brabiarek, piły mechaniczne i hydraulicz­
ne, wkrótce zaś (po ukończeniu remontu 
4 i ostatniej bali) produkować będzie o- 
brabiarki, dłutownice itp. Zatrudnia ona 
obecnie 450 robotników, w najbliższym 
czacie znajdzie tu pracę ponad tysiąc lu­
dzi.

Ku czci Janusza Korczaka
W Warszawie odbyła się konferencja 

grupy b. współpracowników Janusza Kor 
czaka.

Po dyskusji obecni postanowili powo­
łać, w ramach RTPD, Komitet Uczczenia 
Pamięci Janusza Korczaka. Komitet ten
zajmie się uczczeniem pamięci wielkiego 
pedagoga i utalentowanego pisarza oraz 
zabezpieczy jego dorobek pedagogiczny
i pisarski.

Zjazd 
Izb Rzemieślniczych

W Szklarskiej 1’orębie ua Dol.iyui Slą< 
sku odbędrle się dnia .10 września rb. 
Zjazd Izb Rzemieślniczych. Jednym • 
głównych zadań Zjazdu jest skonkretyzo­
wanie opinii rzemiosła na projektowaną 
nowelizację prawa j rzemysłowego oraz 
narady nad ordynacją wyborczą <kv Izb 
Rzemieślniczych.

Zorza polarna
Pracownicy naukowi Obserwatorium* 

Astronomicznego U. -I’, zaobserwowali ltf 
bm. w godzinach wieczornych zorzę po- 
farną. Już o godzinie 20-ej minut 60 zau­
ważono znaczne rozjaśnienie nieba pół­
nocnego przy czym tu i nad horyzonlem 
widoerny był charakterystyczny ciemny 
segment. W kilka minut później zajaśnia­
ły promienie zorzy. Gra tych ruchliwych, j 
zmiennych co do natężenia świateł p ro­
mieni trw ała około 20 miut, po czym zja­
wisko zaczęło stopniowo słabnąć.

100 t superfosfału 
dziennie

Nicdav no uruchomiona fabryka super 
fosfatn we Wrocławiu produkuje ponad
100 ton superfosfału dziennie. P rodukcji 
nie jest na razie skomplikowana. Pole­
ga ona na mieszaniu surowca z kwasem 
siarkowym, aby fosfor uczynić rozpusz­
czalnym w wodzie i przyswajalnym dla 
roślin.

500 koni 
od mars/. Rokossowskiego

Związek Samopomocy Chłopskiej w 
woj. łódzkim otrzymał w dar*e od od­
działów Armii Marsz. Rokossowskiego 
500 szt. koni, które będą rozdzielone po­
śród członków ZSCH.

Wreszcie, prawdopotfobuic ju i  w po
ku.

Kto posiada jakiekolwiek wiadomo
ozątku zimy, odbędzie się wielki proceg ś 0i o  zb rodn iczej d z ia ła ln o śc i S tein -

Waluciarze lubelscy pod kluczem

----------- ooo-----------

Kto zna dowódcę SS-psów
w Lublinie?

• ----------- oOo------------

Kto wie coś o Gejchermanie ?
Wzywa się wszystkie osoby, które by 

miały wiadomości o działaniu Ge.jherma-

------- OOO-------

Szwedzi podziwiają sprawność
polskiego przemysłu
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Trudna sylnacja finansowa Lublina
Budżet m iejski wykazuje deficyt

Prace nad budżetem miasta ńa rok 
1946 dobiegają końca i wkrótce bę­
dzie on przedstawiony do zatwierdzę 
nia M.R.N. Opóźnienie w układaniu 
budżetu wynikło na skutek braku cza 
su na zorientowanie sie w źródłach 
nowych dochodów przyznanych samo­
rządowi w czerwcu b. r.

Budżet miejski dzieli się na admi­

nistracyjny i przedsiębiorstw miej­
skich. Celem utrzymania równowagi 
budżetu zwyczajnego i zmniejszenia 
deficytu, nadwyżki z dochodów przed 
siębiorstw w wysokości ok. 18 milio­
nów zpsłały przelane na konto bud­
żetu administracyjnego. Oprócz tego 
Wydział Aprowizacji i Handlu jest' 
traktowany jako samodz:elna jednost

Węgiel i zapomogi
dla robotników - metalowców

_ Dnia 19 b. ni. odbyło się w Lubli­
nie zebranie Zarządu Z w. Zawodowe­
go Metalowców. Na zebraniu omówio 
no szereg aktualnych spraw, a m. in. 
sprawę zaopatrzenia pracowników u- 
mysłowych i fizycznych w węgiel, o- 
raz wyasygnowania jednorazowych 
zapomóg pieniężnych w celu nabycia 
artykułów pierwszej potrzeby na naj­
bliższe miesiące zimowe.

Powzięta uchwała domaga się, aby

robotnik, mający na utrzymaniu ro­
dzinę, otrzymał od pracodawcy 1 ton- 
nę węgla, oraz 5.000 zł., nieżonaci —  
0,50 t. i 3.000 zł., zaś młodociani pra­
cownicy 30 proc. przewidzianej, za­
sadniczej normy i 2.000 zł. Wysunięto 
również projekt, by pracodawcy zwra 
cali koszta przejazdu robotników 
(miejskimi liniami autobusowymi), od 
dalonych od miejsca pr^cy ponad 1,5 
kilometra.

-«Oo-

Prawdziwa miłość syna Albionu.
.°̂ 'ccr >̂w) brytyjskiej armii | postanowił wziąć ze sobą do domu, 

A*6 z e m &nę jn a | jadąc na urlop. Blondwłose dziewczę
w I przyslal° “  *  propozycję.

Abecadło
spółdzielczości

IV.
KOW

SPÓŁDZIELNIE RZEMIEŚ1.NI- 
Obejmują one właścicieli niedu­

żych warsztatów, zużywających ttosunko- 
wo mało materiałów i produkujący cli wie 
le różnych towarów. Spółdzielnia ma na 
celu albo dostarczanie tym rzemieślnikom 
w partit.eh hurtowych potr.zębnych do 
obróbki materiałów, jak: skóry dla szew- 

, ców, dTzewa dla stolarzy itp., albo też 
sprzedaż wyrobów rzemieślniczych we 
wspólnym sklepie. Przy takiej organiza­
cji rzemieślnik może pracować nie tylko 
na zamówienie, ale i na łklad. 4

V. SPÓŁDZIELNIE ROBOTNIKÓW I 
RZEMIEŚLNIKÓW. Obejmują one dużą 
rozm aitość#2akłacMw wytwórczych i  p ra­
cy*

Pierwsze z nich zakładają własne, 
wspólne warsztaty, w których zatrudnie­
ni są ich członkowie. Obejmują one skup 
surowców, przeróbkę i zbyt. (W Lublinie 
Spółdzielnia ..Przeięysł Drzewny'1).

Drugie, inaczej zwane spółdzielnie usłu 
gowe, ofiarowują przedsiębiorstwom lub 
osobom >rywatnym swoją zorganizowaną 
pracę np. spółdzielnie m urarzy, techni­
ków elektrycznych. Tutaj należą też ta­
kie spółdzielnie jak transportowo - ko- 
munikacy :ne.

VI. INNE. Za,:eza się tu różne kombi­
nowane typy spółdzielni pracowników, 
robotników a nawet i przedsiębiorców. 
Chałupnicy, wytwarzający niegdyś obok 
swojego zawodu główneigo — jakieś przed 
mioty na zbyt x m ateriałów dostarcza­
ny ch prze» tzw nakładców, obecnie łą ­
czą się w spółdzielniach własnych. Przed- 
«iębiorey jednoczący się w spółdzielnie 
skupu surowców i zbytu gotowych wyro­
bów. np. młynarze. Spółdzielnie ubezpie­
czeniowe mające uchronić od strat in ­
w entarz żywy lub martwy. Te 1 inne ty­
py spółdzielni stanowią ostatnią grupę je ­
szcze niezupełnie sklasyfikowaną.

na
W przebraniu angielskiej pomocniczej 
służby kobiet kraulem dostała się do 
W. Brytanii. Kochliwy oficer przed­
stawiał wszędzie fraulein, jako swą 
narzeczoną — Angielkę (władała o- 
na płynnie angielskim). Cała afera wy 
dała się dopiero po powrocie zako­
chanej pary do Niemiec, gdy do an­
gielskiej strefy nadeszły pisma z W. 
Brytanii, w których znajdowała się 
fotografia „szczęśliwej pary narzeczo 
nych". Romantyczny oficer został a- 
reszłowany za oszukanie władz. W 
ten sposób finał anglo - niemieckiej 
miłości odbędzie się przed sądem.

Przyjaciółki Niemców 
z Nałęczowa

Specjalny Sąd Karny w Lublinie roz­
patrywał sprawę Antoniny i Marii Miel­
nik, zamieszkałych w Nałęczowie. Oskar­
żone — utrzymywały zażyłe stosunki z 
okupantem, osiągając wielkie korzyści 
m aterialne z przechowywanych u siebie 
rzeczy, a pochodzących z rabunku na lud 
ności cywilnej. Sąd uznał Antoninę i cór­
kę jej Marię za winne i skazał,na 10 lat 
więzienia, (k)

ka, która swoje nadwyżki przezna­
cza na kapitał obrotowy.

Przewidziany z nowych podatków 
dochód nie jest niestety w stanie u- 
chronić miasta od deficytu. Najwięk­
sze wydatki (30 proc. ogólnej sumy 
budżetowej, która wynosi poniżej 100 
milj. złotych), ponosi miasto na Opie­
kę Społeczną, zdrowie publiczne i o- 
światę. Najważniejszą trudr.ością jest 
pokrycie def*'cytu szpitala miejskiego. 
Trudność tą Zarząd Miejski zamierza 
pokonać na drodze rewizji taryf i u 
sprawn:enia wpłacania przez gminy 
należności za • n‘ezamożnych chorych 
z terenu województwa, z którego to 
obowiązku naogół gminy nie wywiązy­
wały się.

Dotacje ze skarbu państwa w wys. 
15 milj, złotych przyczyniły się do 
zmniejszenia deficytu, lecz mimo to 
przypuszczalny deficyt wyniesie kilka 
milionów złotych. (L.L.).

oqo

w Lublinie?
4) GIMNAZJUM I LICEUM HAN­
DLOWE I OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

IM. VETTERÓW 
Jest ono szkolą dobrze zotganizo- 

waną i posiadającą dobre warunki lo­
kalowe i materialne. Samorząd szkol­
ny dzieli się na sekcje: 1) kultural­
no - oświatową, która obejmuje: kół­
ko naukowe, prowadzące m. in. nau­
kę jazdy samochodem; sportowe, któ­
re rozwija się pomyślnie; literackie, 
własne studio radiowe, które obecnie 
raz na tydzień nadaje audycje, wy­
konywane przez młodzież, a w czasie 
pauz nagrywa muzykę z płyt; świetli­
cę, gazetkę szkolną i orkiestrę szkol­
ną; 2) gospodarczą, która prowadzi 
sklep księgarski, spożywczy i S.K.O. 
(Szkolną Kasę Oszczędnościową); 3) 
kontroli — złożoną ze starszych, ucz­
niów, którzy czuwają nad pracami po 
szczególnych sekcyj; 4) służby po­
rządkowej. Oprócz tego istnieją dwie 
drużyny harcerskie Koła P.Ć.K. i 
L. M.

A w Lublinie — 800 zł
Ministerstwo Przemysłu przydzieli­

ło Rzemieślniczej Centrali Zaopatrze­
nia i Zbytu szkło' po cenach komercyj 
nych. Część tego szkła nadeszła już 
do Warszawy. Rzemieślnicza Centra­
la Zaopatrzenia i Zbytu, wspólnie z I 
Izbą Rzemieślniczą w Warszawie oraz j  szklarzy wynosiła około 650 zł. 
Cechem Szklarzy w Warszawie, usta! m. kw. szyby w oknie. ,

. -------------------------oo»—---------

Maszvnv polskiej konstrukcji
#  M — — — —  — oowmumb

lita, że szklarze warszawscy będą za 
wstawiane szkła okienne, pochodzące 
z tego transportu liczyli 520 zł, za 
m .kw. szyby w oknie.

Dotychczasowa cena, liczona przez
za

Biuro Konstrukcyjne przy Zjednocze­
niu Przemysłu Budowy Maszyn W łókien­
niczych przystąpiło do konstrukcji zamrą 
Żarek do oczyszczania wełny oraz nowo­
czesnych drukarek do tkanin włókienni­
czych. Oba Le typy maszyn m ają wielkie 
znaczenie dla rozwoju przemysłu weł­
nianego jak i dla kactwa, tym bardziej 
iż są one w całości opracowane przez poi 
skicli konstruktorów. Jeżeli chodzi o o- 
czyszczanie wełny, to do tej pory używa­
no drogich chcmikalii pochodzenia zagra­
nicznego, przy czym stosowanie tej meto­
dy powodowało znaczne straty  tłuszczu z 
wełny, tzw. lanoliny, używanej do pro­
dukcji drogich gatunków mydeł. Kon­
struowana obecnie zam rażarka oczyszcza 
wćłnę mechanicznie, zmniejszając znacz-

D u ia  7  p a id z l r r u lk a  1946  

f la n d lo w jm M. SOBOLi-WSKIEI
w U H M r ,  b I. I -g o  M ą ju  IW, 

z o n ta n l r  o tw a r ty  k u r o  l . i n p r t n l a J ^ r j  
m a łą  m a tu ra ;  d l a  a b s o lw e n te k  o k u p a -  
' r j n r j  « * k o ly  h a n d lo w e j .  H l l i n y r l ,  l ii-  
f o r m a o j l  a d s t e l a  r o d r l r n u l e  k a n c r l a r l a  
S r k o ły  u d  8  d o  16-eJ p o  p o łu d n iu .  4fc,42

nie dołycbezniowe koszta produkcji, jak 
również pozwoli na całkowite wykorzy­
stanie ubocznych produktów, a pr/.ed* 
wszystkim lanoliny.

------ooo-----

Schwytany
z bronią w ręku

KRAKÓW, 21.9. Rejonowy Sąd W oj 
skowy w Krakowie skazał na karę im i er 
ci Józefa W arzęchę, członka 'bandy NSZ 
„Beskid“, działającej przez dłuższy ezas 
na terenie powiaU wadowickiego. War--; 
cha brał udział w szeregu napadów ra- 
bunkowyc’- i ten  rystycznych. Po doko­
naniu jednego r iiich, został schwytany 
z"t>ronią W ręku

C o  na to nauczy ciule?
-oo

Uczniowie gimnazjalni zorganizowali
bandę rabunkową

r r

P rokuratura  Sądu Okręgowego w Byd­
goszczy sporządziła akt oskarżenia prze­
ciwko Romualdowi Bobeli, uczniowi 3 
klasy gimnazjum ogólnokształcącego w 
Gdyni, oskarżonemu o współudział w na­
padzie na państwowy brow ar i r  2 w Byd 

0 O 0 ------------------------ --

Penicillina rafuje życie...
W londyńskim ogrodzie zoologicz­

nym zachorowała ciężko na zapalenie 
płuc piękpa, pięcioletnia tygrysica in­
dyjska Byha. Gdy kilkudniowe zabie­
gi i starania lekarzy weterynarii nie 
odniosły żadnego rezultatu i zwierzę
ciu groziła śmierć, zdecydowano się1 paratu.

zastosować penicillinę. Stan zdrowia 
zwierzęcia po otrzymaniu zastrzy­
ku poprawił *>ę znacznie i o- 
becnie nic budzi już żadnych obaw. 
Był to p erwszy wypadek w leczni­
ctwie zwierząt zastosowania tego pre

goszczy, podczas którego zrabowanyeli 
zostało 134.787 zł.

Napad rabunkowy na brow ar w Byd­
goszczy dokonany był przez garstkę mło­
dzieży w wieku szkolnym, która pod kie­
rownictwem niejakiego „Jerzego" zalo­
ty  ta  organizację, mającą na celu doko­
nywanie rozbojów na terenie wojewódz­
twa gdańskiego i pomorskiego.

Sprawa Romualda B o b e l i  r o z p a t r y w a n a  
będzie w trybie doraźnym.

Spośród pozostałych uczestników napa 
du na  brow ar w Bydgoszczy — ujęty zo­
stał Eugeniusz Bełdowicz, uczeń 4-tej kia 
sy gimnazjum w Oliwie, przeciwko któ­
remu, jako nieletniemu, toczy się odręb­
ne postępowanie.

ZIOŁA J f i lE R IH S r  H. M E G O
stosuje sit; »rzv chnruliacli nairoit}. katar/t; żulaiika t kis*ek, u|i«ri:/>w>i:h za|iari:iai:li. i ła | 

przem iasie materii i i*rli‘ei>'*mle. Sprzed. w apt. i skl. api. 4703
l . a b o r ,  F ly jo l .-C lie m . „C H O L K K IN A Z A * W a r fa a w a ,  M o k o to w s k a  50 1
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Garbarnia gromi AKS 9:1 (6:0)
i awansuje do klasy A

AKS HRUBTESZ6W: Antonłuk — Ku-, 
biak, Mielniczuk — Hapońsld, Kaniugu,! 
Derewnicki — Kopeć, Brzoatowaki, Kotlar-I 
ski, Staryakieiwicz, Dąbrowski.

GARBARNIA: Puzon — Gnyp, Kurz I  — 
Król, Olejarz, Pakulski — Wójcik, Kurz 
U, Droadakiewiez, Wicliary, Popławski.

Bramkami dla Garbami podzielili się: 
Wichary, Popławski, Kum U  — po 2, 
Wójcik, O tejon I Drazda/lómrics (z karne­
go) po 1.

Honorowy punkt dte Oiufcyp y  1m M eara r
Bkiej uzyskał Kopeć.

Zaczyna AKS 1 praca pierwszy kwa­
drans jest ni* tytko przeciwnikiem równo­
rzędnym, ale przeważa. Obydwaj skrzydło 
wi marnują 100 proc. pozycje, tracąc pił­
kę na rzecz Puzona z najbliższych odle­
głości. Garbarnia, cofnięta do defensywy, 
opanowuj® sytuację i przenosi aię na pole 
przeciwnika. Pierwsea bramka pada w 24 
min. ze strzału Wójcika, w 26 min. Ode- 
Jare poprawia, w 31 min. Wichary pod­
wyższa wynik na 3:0. Pomoc i obrona go­
ści przegrywa większość pojedynków, co 
stwarza stałe niebezpieczeństwo pod bram­
ką AKS-u. Aatoniuk robi co może, ale zno 
wu trzykrotnie musi kapitulować. Zanosi

fiię na wysoką porażkę hrubiesKowian.
Pio przerwie nową bramkę strzela Kurz, 

gościom zaś udaje aię zdobyć jedyny punkt 
(Kopeć). Do bramki tej przyczynił się Srod 
kowy napastnik AKS-u Kotlarski.

Popławski w 25 min- trafia do bramki 
bezpośrednio z rzutu rożnego. W 30 min. 
sędzia dyktuje karnego za wątpliwy faul 
na Wójciku.

Goście są wyraźnie speszeni, Antoaiiuk 
na znak protestu schodzi z bramki, a 
Kurz n  ostentacyjnie strzela w aut (panu 
Sokołowskiemu w okno). Wynik dnia u- 
stałił prawy łącenik Garbami, zgrabnie łą­
cząc faul ze spalonym: lewą nogą prowa­
dził piłkę i prawą ręką unieruchomił o- 
broócę — „chwyt" za koszulkę.

Tak oto Garbarnia wywalczyła *>Me a- 
wans do kl. A. Najpracowitszym graczem

czarnych był Olejarz, Kura U  — na co 
kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę — ma du 
żo zroaałmienia dla gry prostopadłej; młody 
ten piłkarz ożywia i urozmaica akcje a ta  
ku Garbami.

Sędzia, ob. FaszŁelan, słabszy niż zwykle.

D ziś
o grodz, ll-e j mecz o mistrzostwo ki. C: 

KS 8ZK (Chełm) —. WKS Szturm (Lu­
blin).

o godz. 16-tej KS &połem — KS MO 
Partyzant. Drużynę Partyzanta zasilili no­
wi gracza — milicjami z Siedlec.

o godz. 14-ej — praedmecz juniordw Spo 
łtsm t  Partyzanta

-oOo-

PA PA . i blacha, S O D A  kau­
styczna, F A R B Y  suche i różne 
C H E M IK A L IA . Ceny hurtowe

„BUDOCHEN"
Lublin, Probostwo 5. Telefon 42-13

47t4

Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArfykułówTechnicznych

„C E N T R O M Ł Y N ”
Lubliny uL I-go H uja  5S leli 12-26
poleca: Kamienie młyńskie wszelkich roz­

miarów, maszyny, gazę młyńskę, 
pasy napędowe, siatki druciane. 
qurły, klinęeńt, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyński® i 
techniczne.

FABRYKAi uL Przem ysłow a n r  15 
BIUROi nl. 1-go M ą |a  53 m  4  teL 12-26

112S

Ostatnia listą nagodzonych
Ogłaszamy ostatnią listę osób, które wy 

losowały nagrody w naszym konkursie 
„Kto jest najpopułamtejsaym aportwwcem
Lublina

51. KOMPLET DO WÓDEK (dar KS. 
Lubelskiej Spółdzielni Spożywców) — An  
na Piotrowska, Okopowa 14 m. 1T.

52 — 57 TOREBKI CUKIERKÓW zao­
fiarowane prze* Pabrykf Cukierków i 
Czekolady „Veriitas“, ul. Staszica 22a O- 
trzymują:

Kruków?** Halina, ni. Żelazn* 4* m. 2.
Potyrańakl Jan, Al. Piłsudskiego 10 m.l. 

RzeczycW Edward, Lubartowska 10 m. 15. 
Prydiuk Justyna, ul. 1-go Maja 51. 
Dudek Jan, ul. 1-go Maja 6 m. L 

68—61. PACZKI SŁODYCZY: zaofiaro­
wane przez Fabrykę Cukierków Romana 
Kalinowskiego i  Czesława Saczewa, w  któ 
re j pracuje najpopularniejszy sportowiec 
Lublina — Zenon Paprota. Roman Kall-

Okręgowy Oddział Mleczarsko- Jagczarski
„ S P O Ł E M * *  w Lutilinle. ol. R a m k a  1, Wm  26-84. 30-66
i k a p ą je  p a  e e a a d i  rym kłw yek

gęsi — kaczki — miód jasny i ciemny
bezpośrednio i przez wszystkie powiatowe Oddziały 

„SPOŁEM" województwa Lubelskiego 4613

MEBLE nowe i używane
sypialnie - stołowe - kuchnie ■ tapczany 

w  cenach niskich poleca
M IE C Z Y S Ł A W  K O W A L S K I

Lub lin , Z ie lon a  5  te l. 22-22 *•

N apraw a I S p rzedaż! Części I

ZAKŁAD PRECYZYJNO — MECHANICZNY 

S T E F A N  S Ł A W E K
Lublin ul. Zamojska 14 ta l. 18 — 14 

Przyjmu}* d o reperacji wszystkie systemy maszyn: do pisania, liczenia i irycia 
Kasy konłrolne, powielacza, numeratory, datowniki, oraz narzędzia m edyczna. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polskie.
SZYBKO 2677 FACHOWO

M ydło „ JA W A “ I „ P L O N "
Doskonałej jakoici Do nabycia w każdym sklepie

L u b e ls k ie j  F a b r y k i  M y d lą . LUBLIN, P rz e m y s ło w a  5
» r /r ilsfiiw ic ie l: L itw iński, L ubartow ska 8  2371

nowsJd przeniósł swą fabrykę z ul. Cyru- 
liasej 4 do nowego lokalu przy ul. Ijubar- 
towstóej 32. Hurtów* i=iprae»taA wynottfw 
Firmy R. Kalmowakiego i C ł  Saczowa od 
bywa Mę w hurtowni kotanialao - /spożyw­
czej M, Noaldewicza, uŁ lubartow ska 9. 
Nagrody te  wylosowali:

Warowny Jerzy, uŁ Sądowa 10 u .  12. 
Dąbek Janina, Al. Racławickie ( . 
DrumUk Halina, tri. Nowo-Rybna 8 m. 17 
BurzytUk* T. ul. Batonowa 1 m. Ł 

odbiór zcagród należy się zgłaszać w 
Sekretariacie „Ga*ety Lubelskiej" przy ul. 
3-gy> Maja 4, w godzinach 15—17.

Jednocześnie dziękujemy ob. STANE3ŁA 
WOWI KRZYK AL.K, Wiceprezydentowi m. 
Lublina za zaofiarowania zł. 2.000 — na 
nagrody dla zwycięzców naszego konkur­
su.

Rezygnacja 
prezesa L.O.Z.L.A.

Dotychczasowy prezaa LOZLA wizytator 
ob. Maź, uatąpii z zajmowanego ataiiowi- 
aka, motywując swój krok brakiem — z t 
strony zarządów Klubów Sportowych — po 
parcia 1 zrozumienia dla prac ŁOZINA, ma­
jących na celu propagandę l  roowój tak 
zaniedbanoj w naszym okręgu lekkiej a tle 
tyki.

Obowiązki Jego przejął I  v-preeen 
LOZLA ob. Sptinda Antoni, prof. Gimna­
zjum 1 Liceum im. Yetterów w Uibttnic.

Komunikat L.O.Z.L.A.
Okręgowe mistrzostw* tekko-allotycznc 

odbędą aię w dniach S I S  paJdzteraika 
b. r.

Ostateczny termin zgłoszeń upływa i  
dniem 28 wrześni* b. r.

Zgłrozenla należy kierować na ręca prof. 
Antoniego Spundy — Gtonnusjum Im. Vet- 
Iterów w Lublinie, u!. Bernardyńska.

Z programu zawodów aostała wyiączo- 
ha konkurencja w skoku o tycze*

M Y D Ł O

„5 I E W "
w znanej jakości 

dii nabycia wu wszystkich 

sktapach

F a b ry k a t  
L u b lin , P r z e m y s ło w a  22

Tel. 36-3S
i\29

Przedstawicielstwo w Lublinie ul. K r i l m h  5

Z akupię
w ięk iN zq  i lo Ń r  k u tw y  r p j -  
i / . n n r j ,  c a t c j  i  ł a m a n e j ,  
j a |{ l a u e j ,  m a n n y ,  k r a k o w  

w k le j  i  i n n y c h .

/flla is /a ć  s it ; |in il hHiriun

28-16 i a -74

RI H WI KU j  PWSTWOWA SI»rC|4L\l FABRYK,ł W Mi 
IICIIYLIMYCIl I MAS/YN KIILNICZYCM

* luSIiiid ai. Cananufl nr S rtt. ff-ZłJ. C A  U D R
frodukuje mlocaruie 4-ro i 2-tryDowe o uapęUzie mcratowyiii, ięc*nym 
i pa30wvin oraz sieczkarnie typu „Warszawianka" i Bental * pwarancją 
5-letnią. Fabryka produkuje również wagi uchylne do ł5 kg pocztowe do 220 kg 
szalkowe do 5 kg, wagi wozowe, wagi kolciowc i automaty do normowaniu 
zastrzyków solanki do szynek
Rolmikn, p riy j< li I lob ao a  p ro d u k c ję  a 4 * b r» («  tu ru w o , ^
a  k u p i l i  n a  p e w n o  m a a iy n ^  x 5 -cto  lo t n ią  K n r a n c | %

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  € 1 1 EM1CZIM \  € U

„ S T A N C A  R  D “
poleca swojo wyroby doskonalej Jakości

pastę do  obniria , pastę do  p od łóg , m yd ło  do prania  
p ok ost, farby o le jn e  itp.

Lub lin , Lubartowska N r 13 — teL 40-94 ZIT‘

m RACO“ Idealny śradek dii zwalctaula arayba domową* 

„Oryginalna KarboUna Avenariusa(<
Jedyna niezawodna powłoka ochronna do konserwacji i impregnacji drzewa,

powłoka rdzo-ochronna do teUza, 
n l N E R T  O L  uszczelniająca i izolacyjna do betonu.

Poleca: Spółdzielcza Wytwórnia Chemiczna dawn. Avenariu$
W G1 K S Z T N I I  

Przedstawicieistwo w Katowicach ul. Słowackiego 22. 1U. teL 343-17. <no
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Z  TEATRU MIEJSKIEGO 

Arcywcsoła krotochwtla Wincentego Ra­
packiego „Wesoły wspólnik" z Antonim 
FERTNEREM w mli głównej, poaoataie 
role wykonają: H. Buyno, H. Skrzydkw­
aka, L. Łuszczewski.

Początek o godz. 10.15.
W niedzielę dn. 21 ten. o godz. 12-tej d 

lft-tej odbędą. «!ę dwa występy znakomitej 
śpiewaczki Barbary KOSTRZEWSKIEJ, 
primadojLny opery warszawskiej, oraz Mi­
ry Kołpikówny i Eugeniusza PapMńakiego, 
primabaleriny i baletim isbraa teatrów ato- 
łoranych. , - '

Na bardzo umzanaicony program wokal­
no - taneczny składają, się wyjątki z 
M-me Buitterfly, Cyganerii, Czajkowskie­
go, Prokofiewa, Saint - Saens, Suppe i wie 
le innych.
Bilety w cenie od 40 zł. do nabycia w ka- 
sie Teatru Miejskiego.

KINO „APOLLO" wyświetla film pt.: 
Skarb Rodziny Goupi". Nadprogram do­

datek sportowy nr 2 
ICINO „BAŁTYK'* wyświetla film pt.: 

Złota maska“. Nadprogram PKF nr 30. 
KINO „RIALTO" wyświetla film pt.: 

Kapitan Benoit". Naprogram PKF.

ZAKŁADY LECZENIA GRUŹLICY w B u k o w cu  k . K ow ar
( D a w n ie j  Z e y la n d o w o  k .  K p z y ż a t k i )  D o l n y  Ś l ą s k  podaję do wiadomości iż 
wobec przepełnienia Zakładów n ie  p r z y j m u j e  s ię  n o w y c h  p a c je n t ó w  (zarówno pry­
watnie, jak i kierowanych przez instytucje) b e z  u p r z e d n ie g o  z a m ó w ie n ia  m ie j s c a  
i uzyskania zgody Zakładów na przyjazd. 4566

EBSESa

SKŁAD ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
Z B I G N I E W  P O L Z

LUBLIN, PL. LITEWSKI 1

H U R T  -----------

S Z K Ł O :

TEL. 1140

D E T A LP O L E C A
Cylindry, szklanki, szampanki, patery i t. A

PORCELANA:  talerze dekorowane i białe, kubki, serwisy 
obiadowe, serwisy do białej i czarnej kawy it.d.

WYtOBY METALOWE! pate lnie> maszynki do mięsa, zmywaki,
1 ' łyżki stołowe, wazowe, widelce i t . d .  *

LAMPY KilRRIDOWE, KNOTY DO LAMP

MINISTERSTWO PRZEMYSŁU

CENTRALA ZBYTO
P O R C E L A N Y  * F A JA N S U  
i W Y R 0 B 0 W  SZKLANYCH
z siedzibą w Ł o d z i ,  ul. Zawadzka 5 

T E L E F O N Y :  178-26, 140-61, 152-59, 158-68, 135-80 '

posiada wyłączną sprzedaż na teren Rzeczypospolitej Polskiej

porcelanę
P O L E C A :

f a i s m ę  stołowy s z k ł f l  sielawa-. 
laboratoryjna - - 1—  galantaryiy butalkowe
elektrotecaniczna sanitarny oświsthniows
galanteryjna soacjalna

lustra

Centrala posiada 12 hurtowni własnych i 21 hurtowni uzna­
nych we wszystkich większych miastach Rzplitej Polskiej

4494

Czapki Szkolne
S . M NIISZEW SKI

Lublin Kapucyńska 2
4364

Czekolady i Cukry
z n a n e j ja k o ś c i ,  

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h
P«lCMI

Skład Knnsygnacyiny 

Polsko-Szwajcarskiej
fabryki „SOCDARD" S. A.

4555

L U B L I N ,  ŁtiburCowflka 2 m  27
te le fo n  20-27

JSTJ--
ejf:: _  - ------------—
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PRZEDSTAWICIELSTWA 1 SKŁADU 
KONSYGNACYINEGO

F. „ D O B B O L IN ”
■w L u b l in ie

■L Lnbuiowtka nr. 8 w podwórzu- 
t e le fo n  22*14 4t;86

— iwi mim nr ii n r  ~xr~

Do Młodzieży
W zwiąaku * przebudową, uatroju wolnego rajotmiaio ogromne zapotrzebowa­

nie na fachowców rolników. Brak si fachowych c licealnym 1 wyższym wy­
kształceniem rolniczym odczuwa szkolnictwo rolnicze, p rzem yj rolny, agrono­
mia społeczna i związana z  rolnictwem pafyjtwowa •dminiatracja. Władze szkol­
ne powołały do życia szereg szkół rolniczych, licealnych, aby za.pełnić stały 
dopływ Bił fachowych. Wśród tych tókół aa  szczególną uwagę zasługuje
PAŃSTWOWE LICEUM (iOSPOUARSTWA WIEJSKIEGO w POZNANIU

Adres szkoły: UL DąlbrowislStego 169, te&®fołi 37-43, lokal Państwov,"ej Szko­
ły Ogrodnictwa.

Państwowe Liceum Goepodarotwa Wiejskiego w Poznaniu, poeiadające do­
brany zespół sił profesor., Jeat ściśle owiązane z  Instytutem Kształcenia Nau­
czycieli Szkół Rolniczych i In stn  lctorów Rolnych. Przy Liceum zna i 
duje » ę  gospodarstwo rolne w Edwardowie. Poza tym uczniowie od­
bywają ćwiczenia w dobrze zorganizowanych i zaopatrzonych gospo­
darstwach Państwowej Szkoły Ogrodnictwa w Poznaniu. Internat prowa­
dzi spółdzielnia uczniowska. Niezamożni uczniowie mogą uzyskać stypendia, a na­
wet bezpłatne utrzymanie. Dogodna komunikacja kolejowa -umożliwia dojazd 
Rok szkolny rozpoczyna się 1.10.1046 r

WAHUMKI PRZYJĘCIA
Ukończone gimnazjum (mała matura) lub wykształcenie równorzędne. 

W okresie przejściowym wyjątkowo przyjmuje się młodzież, która ukończyła 3 
klasy gimnazjum, jednak pod warunkiem, że w wyznaczonym czasokresie uzu­
pełni braki. Kończący Liceum uzyskuje prawo wstępu do zakładów akademickich 
lub Instytutów Kształcenia Nauczycieli Szkól Rolniczych i Instruktorów Rolnych. 
Wszelkich dalszych Informacji udziela Wydział Oświaty Rolniczej przy Woje- 

TT1—711/V/ i 11 ar lll. "PIA/’ Wolności 14. 4668

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

O G Ł O s z E N 1 A D R O B N E
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOŚ/ ENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

OGŁOSZENIU PPZETAttGU

Wydział Kwaterunkowo-Biulo- 
.ylany IX>W Nr VH v Lublinie, 
ii. Szpitalna Nr 12, pok. Nr 60, 

ogłaoza przetarg nieograniczony 
ta remont centralnego ogrzewa­
na przy ul. Fabrycznej Nr 20.

Przetarg odbędzie się dnia 28 
wTześnia 1946 r. o godz. 10-ej. Do 
ferty musi być dołączony kwit 

na złożone wadium w wysokości 
3 proc. oferowanej sumy.

Wydział zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta względnie unie­
ważnienia przetargu. ' 4705

■ H n a  i  k A

K U R S Y  BUCHALTER YJNE 
iązku Księgowych dla począt- 
jących. Zapisy ul. Narutowicza 

33 w  godzinach 17—19. 4701

POHUKUJE się dyrygenta orkie 
■•ry wojskowej. Warunki do omó- 

w.'eniŁ. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Polit.-Wych. Jednostki Woj­
skowej Lubli.1 , ul. Czysta 3.

4650a

PODRĘCZNA do pracowni kape­
luszy potrzebna. Zgłoszenia Kołlą 
taja 5 m. 4, I  piętro. 4710

PO-ilZEBNA hafciarka do białe­
go hafitu. Pracownia bielizny. Lu 
blin, ul. Kościuszki 10 m. 1 4714 a

L O K A L  K

ZAMIENIĘ mieszkanie pokój z 
kuchnią, parter, przy ul. Skibiń­
skiej na równorzędne — lub poje- 
dyńcze w śródmieściu. Wiadomość 
dział ogłoszeń. 4700 b

WYNAJMĘ mieszkanie w śród­
mieściu, zwrot kosztów. Wiado­
mość dział ogłoszeń. 4700 a

POSZUKIWANIA

KTO WIE gdzie jest ukrywana od 
k a lipca do dnia dzisiejszego
6-letnia Basia Targońska, proszo­
ny jest uprzejmie o pofatygowa­
nie ■ ię: Lublin, ul. Skibińska 17/6.

4727

NIERUCHOMOŚCI, sprzedaż, po- 
miary, plany biuro Mierniczego 
Przysięgłego Bogdana Białkow 
ski°P0 Lublin. Sądów? 4. ‘S588

BIELIZNA damska — męska. 
Wykwintny krój — staranne wy­
konanie. Duży wybi r. Ceny hur­
tów . Szałkowaki, Warszawa, 
Chmielna 22. 4472

| r  PRZED AM encyklopedię Guten­
berga. Wiadomość 3-go Maja 12, 
Pracownia szewska. 4707

WYDZIAŁ Pol.-Wychów. Jednost­
ki Wojskowej zakupi wszelkie in­
strumenty dęte (używane i nowe). 
Zgłaszać się: Lublin, ul. Czysta 3.

4650

MŁYŃSKIE kamienie, nalew, ma­
szyny, gazę, siatki, pasy, gurty, 
czerpaki, śruby, łożyska kulkowe, 
Idingerit i wszelkie artykuły 
młyńskie i techniczne poleca „C°n 
tromłyn" Lublin, 1-go Maja 53, 
m. 4, tel. 12-26. 892 b

KNOTY do lamp — galanterię — 
kosmetykę dostarcza hurtowo — 
„Kora" Warszawa, Jerozolimska 
45. 4704

OKAZJA dom murowany do sprze 
dania i zabrania z placu. Wiado­
mość: Skórzyński, Narutowicza 36 
m. 2 ’ swonić trzy razy). 4695

DOMY, place .sprzedaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy 
goda" Michałowskiego, Bernardyń
ks 28, tel. 34-87. 121T

FABRYKA Cukrów' 1 Czekolady
„Delicja** Łódź, Żeromskiego 31, 
poleca cukierki, karmelki i cze­
kolady w dużym wyborze. Wy­
syłamy za zaliczeniem. Cennik na 
żądanie. *302

DO SPRZEDANIA działka na Po- 
nig^odzie. Cena bardzo przystęp­
na z powodu wyjazdu. Bliższa wia 
dc ość Maria Koper, ul. Koryz- 
nowej 8 (Ponigwoda). 4706

SPRZEDAM okazyjnie maszynę 
do mięsa (rzeźniclcą) nr 32. Wia­
domość „Gazeta Lubelska" dział 
ogłoszeń. 4700

DO SPRZEDANIA platforma lek­
ka na gumowych kołach, ul. Ża­
bia 1. 4699

KRAWATY w dużym wyborze 
poleca Wytwórnia Krawatów 
„Atom“ Łódź, Narutowicza 41.

4629

REPATRIANT lse Lwowa krawiec 
damski asyje szybko, elegancko, 
tanio. N ow ory^a 2 — 4502

Redakcja 1 Administracja Lublin, ul. 3 M aja 4, tel.: Redaktor naczelny 33-60 Sekretarz 26-59. Sekretariat Redakcji 21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40.
Buchalteria i dział ogłoszeń 25-88. Wydz.Organizacyjny 36-38 Kolportaż 35-85. Ekspedycja 25-64. Drukarnia 25-65. Księgarnia ^Czytetełtka" 36-87. Rękopisów
Redakcja nie sswraca. Punkty przymowania ogłoszeń: 1) Administracja „Gazety Lubelskiej1', 2) Księgarnia „Czytelnika"Krak. Frzedm. 6, 3)' Drukarnia ul. Za­

mojska 24, 4) Kiosk—Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie od/powiada.

>**karnm Nr 1 Spóliz. Wyd. „Czytelnik" w Lublinie A—6181 Redaguje Kolegium


